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Za dostawę do domu miesięcznic 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
P re n u m p rrt tę  z  d o s ta w y  do  d o m u  w e  L w o w ie  
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Z zamiejscowa prenumeratą zgłaszać 

się należy do Administracji
..Przegląda*1 ?,-e Lwowie 

przy ulicy Sykstuskiej L. 45 .. Zmiana 
zamiejscowej prenumeraty na miejscową 
i odwrotnie je3t niedopuszczalna.

Uprasza się prenumeratę przysyłać 
przekazami pocztowemu a nie w koper- 
tacii. Osoby przysyłające pieniądze w ko­
pertach raczą dopłacać po 5 ct. do każ­
dego listu.
Miejscowa prenttin. t  e Lwoaie przyjmują
T ra f ik a  J .  W a& uftgo, uli>-a C z a rn ie c k ie g o  2.

* p r z y  u l .  K a ro la  L u d w ik a  5
n „ u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  l ic z b a  4
y, „ u l .  S ło w a c k ie g o  (o b o k  ła z ie n e k  D ia n y )  

B iu ro  d z ie n n ik ó w , u l .  K a ro la  L u d w ik a  l ic z b a  9
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Przegląd polityczny.
I

Lwów 9 grudnia.
Na początku przeszłego tygodoia była na 

g-.ełdaeh europejskieh pogłoska o zachwianiu się 
et&nowńka roryjakiego ministra fiaansów Wyiz 
niegradzkiego. Nawa korespondent giełdowy mógł 
tylko zanotować tą wiadomość, lecz jej ssie wy­
jaśnił, bo w istocie nie wiadomo było, skąd ona 
■i§ wzięła i jaką miała podstawę. Żdawało się, 
że człowiek tek sprytny, j.-.kim ntezaprzeesaBie 
jest Wyszniegradzki, będzie mocno siedział na 
swem Biodle, dopóki słm  zechce. Os przseteż, 
wprawdzie nie reformami w szerokim styłu, ale 
różnemi sztuczkami, przywrócił pozorną równo­
wagę w budżecie i robiąc się pod tym względem 
coraz odważniejszym, zaczął nawet wykazywać o- 
gromna nadwyżki. Z tego powodu kiwali głowiumi j 
poważni ekonomiś-i i brwi podnosząc pytali, skąd * 
nagle taka przemiana cudowna, kiedy przecież 
dość spojrzeć po Rosji, żeby się przekonać o po­
wszechnemu zubożeniu, ala konisc ircóeów ogół 
więcej wierzył aktom urzędowym, aniżeli psssy- . -- ,
mistom, zwłaszcza, że d n i e  mogił odzywać s l; * « » ■  ™ °»t«rya!sej

puściła atak do cars. Ale eay car. omotany w ■’ rzacr, czy też opozycyjne p i ma zet h a jeszcze i 
siecie kam&rylli minf8te?jakc-j, opuśca swago fa- tego roku dowodzić, że nanwyżka jest iiuzorycz- 
woryta, to jeasesa wielkie pytanie. ną, w obec tego, ia  ostateczne rezultaty firunso-

_ _______ j w a z ubiegając* go roku są nierównie lepzze, niż
_ .  , ,  .. . . T tyły prelim now«ne, traz w obe.; tego, że mini-
Wir,athey»tH wniosek o pozwolenie Jezuitom j gter z góry zapowiedział, że i tego roku nie bę-
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kiór.iy a§ pasawódzemi N;'...m :6w w CzacŁscfe) — ? dewasystklesa sio idzie o golityezżą kwostfę szkol- 
j że rsąd wytrwa przy zjaadsrh i dziele ugody. |  ną., Jc-dyaia o techniczne i pedagogiczne środ-

powrofcu da Nismwc poruszył wszystkie protestanc­
kie związki, które rozwiaęły ojKromsą agitację sa 
petycjw»i protestujące rui przeciw zaiasieaia twta 
wy bannłcyjaej. Pomimo v  go wnio-sek ów ma 
wszdk'* szanse powodzenia, F m fulla  donosi, że 
Papież jest tak pawny, iż powrót J  zaitom będzie 1 mi-wriem 

, dozwolony, Je j»ż nr-k-wał poczynić przygotowania J możo_ i  tcg0 ro^ a ^iniste 
Sdo otwarda w Niemczech d s tó ę d a  domów aa- {nse podaiósł
| konnych s nowicjatami. j około przywrócenia ' '

Pomimo tego nętępitwfc ze streny rządu, iż min ster regulace walu y 
cent urn jak się zdaje ma pofoigaje s»u ani na < jed sak wcale nie zaznaczył, że 
włos w sprawie reforosy «zkdi>ej. Tak przynajmniej I jekt ten ma być urzeczywistniony.

dda potrzeby wydania ronty smortyzacyjnej c- 
gólnego długu bo pokryją go bietące dochody. 
Posłowie z natężoną uwa?;ą i ciekawośc:ą słuchali 
mii!. Dunajewskiego odczytującego suche, wyłącz­
nie liczbowe cxpose, które prce<ież tak jest wy- 

i przekonywają ftro, jak tylko lr  zba być 
w expof~ć o polryee 

rasłuęd większości

Myjąc tę pęwacść, Niemcy rin będą nglcgali o jk ł, jakich się chwycić należy, aby kształcić sorzg
przeprowadzanie agody, Etc ; ’■ 1 ' ‘  * • * - - * •
«m? ą do dalszej tkuji porę
sauków- — Nie elysrałem tylko rdauia Czechów, 1 da potrzeb tsaszt-g?) życie. Pragnę zarazem sszna- 
a raczej kluba czeskiego, gdyż jrLdoczesk rów lą, otyć jedno. Byłbym się bardzo cksrył, gdybyśmy 
iż najpi«.rw musną rosbtć w pu h star^eseehów, * tych rozpraw i badań nie byli oznaczyli fe.neu- 
» pots® dopiero ząodzą się na rskawania w «g»* |  *k:m w jr .z s a  #a?:kleta srk«?aa.“ !ec*‘nie® icdą 
wis uiitińy. Nie wiadoma, do jakiej msjody d>żyć f n sz rą  ń?prawa sakułaa" (Sćbulj flćge-Vcrunt:.wn-

będą ez;.'ksć es. stc-1 lałedziaż dorastając odpowiednio 'do ter?źsisjszyth 
ś ns jwłes8:«ak sto-1 wym&gsń, do sta.^awkka catzej ojczyzny i t&kźe

I .-*?« p.nłrrr " ‘
[ c?yć

tvlko

oni bsd.y 
S br«ć nie ra.?żns,.

T^kiesr.i raimawami zajs>ają się posłtwlc; 
. I^ząd zaś pełni zwoje fa* keje prawidłowo, a ery 

Wazaem t  ) jest, |  axBfi z& s*iaa wae odsłon'ć swe k&rfcy, czy. sśe, nie 
uznał za konieczną, j wi&dosao, i właśnie pytanie ta wszyscy posłowie 

rycnto P?o-«W; a }emdia aohi® sjawlsje, i  radzi byliby rychłej 
Międzr posłft-ldofiżsksć nie odpowiedzi -  - Ł-, . . , ,  - „ r , . , . , 1 - 4 , , . . .  , - - .. - 4- -  - - - s i ę  odpowiedzi. Po kilko dniach

i-sądsic DKbjży za słów ^ytadłh-Mtta, wymuszanych | mi słyszałem kitka rozmow o sytuacji, aara |  w wwclkfe Tmt»Uwóśei sle rozjaśnia ZressSą 
w sejsda w sobotę. Powkdsfeł on w imienin «.n rozmawiałom z kilktmsstn posłami r u m u ^ h  R ,,da ^ó rtw a  r*ledwie dwa tygodnie bidzie obra- 

jf ju u , że cno bynajmniej oie spadsiewa edę blo-1 od-.-ieni, a z rozmów t  eh wynika następująca Uowa-i, a ęr^rw a świą^e-z-ta*potrwa kilka tygo- 
gich skników tej ustawy, raczej widzi w ni* j cbęć I saozajka zapatrywań: Powoda do jaki -goś rządu-1 p aff?ądek dzienny i te * * *‘-J‘
rozpoczęcia waiki społecznej, g«m-»j od tej, któ- wego prze iknia nikt nie widzi. Nawet najściślej 2aw*łesać" nie stanowczego 
rą za B smarka czasów prowadzono z K ś  isłe-a kona ytucyjna logika me może powodu żadnego’ jqł po sa Ióbą.
— i dftdsł: „Przyjęcie tej ustawy będwe nlegałi-1 wskazać. Rząd napotk?l trudności w j e d n e j  |

a *ra:zią w egóhs m  awjo ładzi tych j cbaug). #Spiaw&“ jest dawnym iikmśe.rkiai wyra-
' zjm r a przedwstępna śledztw?, a pragnę właśnie, 
aby ta co r-sbimy było mniaj lob więcej śledzt­
wa®. Naswijmy prztto izscz krótko: „(sprawą 

l s?ko’ną“.
Przeezyfałem -14 puuktów przedłoisafgo Pa­

nom kw6stjona,r;usss i znajdaję, że msgłyby ona 
łatwo popehaąć Paków do dania szsbioaowyeh 
cdpowsedsi.

samowoli. Katelicy
zbyt głośno, ani swych powątpiewań wypa- j gho'!b v ^ i f !*

- ! . 4.władać bez mnóstwa osłonek Oa takża 
skarbił sobie wyjątkową s^mpatję śwista przemy

zgasłą 
dla tego, że ed takiego

Nawet i 
powodu

; -  -4 ; s »
. »* « oowia, .i,», „  { „ a ,- „  „  „,.„4, » Jsk  dalece rokowania handlowa s Niemcamiwiic;y m - «swojej a k c j, w j e d n e j  prowincji, w akcji pro- ■ ,  » . ń  , «  m»edzvna* -

na op?.ńatwowieme szkoły, i wa-zonej wtpolme z feilku rożnymi czy • n?kami { u" n J n’* l :’ „ , 0 . , ^  ś  t r i
, _______________   „aktego monopolu ja«t • politycznymi, które od wepółdzkłmia wcale się ? (??' nT r ^  ^2 J ey '  Q ^

‘ | tylko jeden kr->k do szksły nisreligfiuej. GJ jbyini e  usunęły. Rząd z-dem dalej z tymi czynnikami f Mrh,w»™ t ę * . ™
cłnwA9A i knnłi><>iniMcrA hu w śsż pin nnflnn^i i Ła nsi;RWi!> l>yJa przyjęta, to katolicy zwskscć ją,) będiio racował nad wspóuieai d i łasa, gdyż i ę . ^  V 6' 1 - ' ^mu wisnajm.ł,

ai fami Jm k ii ' 'iiw fo  dn Rniii ’ ustawiczmo i oba>ą. jak obaliM pychę, któ;;a * H!«dvl żaden z nich odstąpić nie ma zamiaru a l? u J , LW * |  3I8W g wejść o-
2 u h S t  i ®9 p*“ dw Kościołowi podoioała8 i nadto dotąd jeszcze rząd wenie ive wrczerpał z N'eS5S8mi- 4 . .towarow polskich i okazywał wielkie za.ntareso-1 _ „ , , . UrAtib-ńw 1 Ze z odła dobrną pomforiEowaafgo o watykań-

wanię się eksportem na wtchól azjatycki, sam ! _._t _ Po tekiem wystąpienia WindtJwrrta me mą | sw S k m n ^  Jnóffc? ^  sprawach dowiaduję się, iż Stołka św. po-

A toby mię sssmusiło w wys ok i s t opn i u .  
^ .... UJ»,w j Główną rzeczą jest, sby pochwycić ducha, a nie
?ras ś potem d e  będzie} tylko sarnę formę rzecty. Chcąc tamo. sspobiećz, 
— przyztłość robi się 1 postawiłem także od siebie kilka pytań, któro jak

gam
jeżdńł do Chiwy i Bnchary, objechał pegrasieae 
per*kie, konferował z kopcami, mówił duża, ru- 
uzał się jeszcze więcej. Było w tera spovo blagi, 
rachunku na popularność, ale i coś pcżyteczaego 
mogło wyniknąć. Zaczęto go nazywrać ogromną 
głową, człowiekiem wielkich myśli, r.knsa! ge- 
njuszem, no, i oczywiście coraz mniej niedowie­
rzać. Z najgerszego w świecie, budżet n? gle fdał 
się świetnym — cóż dziwnego! wszakże miaiuter 
jeat genjuezem! Kurs rubla zaczął galopować 
nadzwyczajnie — dla czego, z jakiej racji? — 
ano, bo minister jest gesjuszem !

Taką reprtseję wyrobił sebie p. Wysisaii;- 
gradtki, i oto v toay wlaśaie nag-e się rosessła

Mużiia

;!1!Q
już wątpliwości, ie  gesderowski projekt bidzie 
mocno potóerossowacy. jeśli ula całkiem odrscco- i 
ny. Berlińskie dzianaiki pytają : esem-że centrum j 
płsci rządowi na ustępstwo w sprawię Jezuitów ? j 
— i domyślają się, że chyba rgodą E,a ustawę l 
gminną. ________ _

Z telegramu w poprzednim naw,one wiadra-1 
mo, że kióiowa sfaifca NaUSja podała ,rk .ipsynie j 
serbskiej memaryał o swej rozwodowej sprawie i]  
o należnem jej etanowhtku. Skppcayna chco ów j 
mcmoryał odrmcić z ośsi&diissmem, źa nie jest

me wierzyć, albo widocznie wypływa z pospolitej ciekawości, jak też , trywsrda k h  róśolą się. Jedni sądzą, 
intrygi, kwitnące ; się kłócą królewscy małżonkowie ? | wini n ugodę cresko-niemiecką tr. ktować

pogłoska o jego prawdopodobnej dymisji, 
tedy byio Bibo tej pogłOBce 
pomyśleć, ża jakieś potężne
zawsze w państwach despotycznych, podniosły 3  ^
ssę przeciw uzłowiekowi który zanadto wyrósł. 1 . . . . .  . . K . .
O fatrygacli było głucha, więc zostawało tvlko \ lri&r-dzkie stronniotwo zaczyna pęfeX G kd- 
pcgłosce aie wierzyć, zwłazsesa że doiąd się me dał jak«fi zapewnienia uetegowanym
sprawdziła. Lecz oto Fol. Corr. w sobotnim nu- do Bieg0 H ^d rk M a deputowanym, sio aądał ta

kompetentną do sądzenia takiej sprawy. Lecz eaęść | rów, wszyscy, 2 którym) rozmawiałem, są jedusgo 
radykałów ćąda odczytała mataoryału na poufaasa \ zda^tla. Tylka pod względem d»l 
posiedzeniu, a dopiero potem odrzuca.-:la go. co j eporobów p.fa6fcrwaaia trudności ’

bojanra zuaełde " prse.rowadać' s^e nie da. Do- I u“« ra w aapawywwuą kardynała Lavł-
kładide coś w tej mierze można będrie wiedzieć gT - f  T 81̂ 650, P°?odsT *  ^  k*Sol3kłów 3 f *
dojtot., p , d od 4to„j H t  (zflskk‘go « s»« . 0>,
sprawa ta tak czy owak się zał twi, to w Wie ,si., am_iwrsny n-yt;y ^ z .z  ks. ka.flynste,
dniu, w parlamencie, stosuaU pozostały te ssnu; i en" nysam i włamson. Stanowczo
parlament dobi gnia kresu swojego, nastąpią nowe 
wjbory i wtedy okaże eię dopiero, c?y i w Ra- ; 
dzse państwa eto-.u ki s ę  zmienią, esy okaże :ię 
potrzeb* nowc-j kembiozteji sił.

Ca do tych duósh m c z y : br.,ku yowódów 
do przeslłeria, oraz ocKkiwanln rozultatu wybo-

:ej akcji rrąda i i 
C cechach aapa-j 

że rząd po -1 
n.e jako

| rezultat kompromisu, rezultat nietykalny, ws-Łyst- i 
k;cn wią-̂ ą̂ y, 2(&cz że pń̂ .iŁ.e,-! w.̂ *6uć w eej/asie

•i carskim ustawy ugodowe.

i m&m eadzłeję. Panowie uwzględnicie takż8.
Pierwsze % tych moich pytań dotyczy „hygje- 

ny szkolnej po ra g'iffinarityką“ — a więc sprawy, 
którą należycie rozważyć należy. Drugie z mnich 
pytań zmierza do ograniczenia materjała nauko­
wego i prsgsę. abyście r&zważyii i sfcsaali, co i  
zakrasu Bask, wykładanych w szkołach średnich, 
uicmąć nsloży. Trzecie pytanie żąda u tarionisuia 
płanu r.sukawego dis kaid?,go zawodu, a t r w t y m  
celu, żeby uaksąć  przeciążenia młodzieży. Czsar- 
t(j omawia sprawę egzaminów, a piąta oprawę kon- 
trali sad młodzieżą pa zs eskołą.

Składam te pytania tu na stola, kto chce 
je rozważyć, maże się dalej u mnia informować 
o Kich.

C„,ła sprawa, Maści Panowie, rozwinęła się 
gama sw olsa; stoicie tu w obec kwestji ważnej, 
& od zsleży, żeby sprawa ta przez wykończe­
nie, jakie jej nadacie, i prsez farmę, w jaką ją 
przyobleczide, sosta.ła pędana narodowi jako doj­
rzały 0W3C,

P. Minister GoEsler wspomniał tu przed 
chsilą o moim rozkazie gabinetowym z dnia 1 
maja roku zeszłego, w którym wzywałem szkołę 
do wałki z żywiołami przewrotu, dążącemi do 
obalenia wszystkich podstaw bytu społeczeństw.

. . . .  , ,  , . . .  ,  Rozkaz ten nie byłby potrzebny, gdyby
WeztTJij o godamie 11 przed pocudałem ct^o- szkoła była to robiła, co była robić powinna,

laiassserstwaj gdyby -stała na tern stanowisku jakie zajmować iabter Gon- 1—...i__ n ...... _• __4_______ Z. - -.i: -.

też Stolica św. iiio podziela zapowiedzi try­
umfu ogó;n- go idei rapubllk»ń*ktch. Stanowisko 
swe w tej sprawie objawi publicznie światu Sto­
lica Apostolska przy pierwszej sadsrzonej spsso-
bncści.

Mowa Cesarza Wilhelma
p rzec iw  te ra ź n ie jsz y m  szk o ło m .

Berlin 5 grudnia.

jtmnaay. Więc sise wiadoma, co przyrsekł i

e&tsrs Wilkeim w wielkiej k&L 
m  te ssass, k&he u- ośwlat-y posiedzenie ankiety szkolnej. Miaister Gow- [ powihna. Z góry się zastrzegam, że jeżeli »ię tu- 

t chwalono na konferencji, gibo nieco odmienne, przedats-wił cesarzowi członków zebrania i za- taj wyrażę nieco ostro to nie odnosi się to do
■ • ............... J ...... ..  — 1 --  1 h gm jęćie goił posłedsaaie prsemswą da ecearz®, w której* *

i ‘ włsd-jy.; skreślił dak je pruskiego wyższego szkolnictwa, 
w styczniu, ] Na to edyowkdzisł c««arz :

Mości Paso wie! Witam W&s tutaj zeałfgo
iż po sm­

rodzą ja  podjął

? jsko projekta rządńwe i nalegać hs. i  
\ z całym nad-ikism swojego wpływa 

Kledyby to m kło imstąpić, czy już

P a t  n  c
kich miasta? 
ce, że tylko 
wego.

K o r e s p o n d e

r-ikogo osobiście, leez jedynie do systemu, do ca­
łego stanu szkolnictwa. Mów:ę tu jako człowiek 
kompetentny, ponieważ jako gimnazjasta sam 
wiem dsbrza co i jak się dzieje. Gdyby szkoła 
czyniła to, tzsgo »ię od niej żąda, byłaby zaraz 
s&ffia przez się i sama ze siebie musiała podjąć 
walkę przeciwko socjalnej demokracji. Kolegja 

io Eikt sięjj nauczycielskie byłyby wspólnie ujęły tę sprawę 
nikt nie umie zręcz-fw ręce i tak uczyły dorastającą młodzież, aby ci 

j Inni znowu utesymują, że nowe formacje Bejmowa • ni*j klmowAĆ t;k ą  kwestją i _ przyczynić się da jej | młodzi ludzie, którzy są mniej więcej moimi 
w Czech? ch dńpiero dzido na lepsze tory wpro- rozw.'ąz;*.uia, jsk nasz pan miuiitbar oświaty, o kto- rówieśnikami, a wiec mają około lat 30, tworzyli 

| wsdsą. Są i taoy, którzy twierdzą, te  jedyoym. rym mugę powiadzieć z całą pewaośeią i b-;-z przs- materjał, z którym mógłbym wspólnie pracować 
i środkiem da przoprow^dzesia ugody jest rozw ią-; «ady, ża państwo nieaaeckie i królestwo pruikie \ nad pokonaniem ruchu socjalistycznego. Tymcza- 
| zsnte aftjmu czet kiego i rospitaafe nowych wybo- od dawayth łat nie posted&ło t=k diiilsego, cfeęt- sera nie widzę wcale, żeby po roku 1871 szkoła 
|  ró.w. Tymasasem należałoby prowhsoiycasie zsgff©-1 nego i zB».komitogo minhfóa ' ’ ’ ........................................

: prowizeryesse gwarznsje dla Niemców, naM y im 5 
oa mufce b y t  m i m  o £ iu  n a io to -1 ^  dwa mfeisea ^  wydakia krajowym erąsMm. > ięce j ka tama nie. nadaje

merze doniosła, że „wiadomość o zachwianiu się!
Wyaznicgradskiego staje się coraz pewniejsza", a 
jednocześnie otrzymaliśmy z Rosji donse^tn e, iż 
wpływowe ziesaisńsiwo, stojąca na krawędzi ban­
kructwa w tkutek nicuEOdssju, braku c&n na 
zboże i c ągłego drożenia rubla, wystąpił# w Pe­
tersburgu z dowedam\ że Wyszniegrad.ki sztucz­
nie podnosił kurs rubla, aby car widział w tym 
fakcie rezultat znckoraiiej finansowej gospodarki! 
i miał ministra ss, jakieś nadzwyczajne zjaw.sko. \
To sstuesne ferytawanie rubla mocno zaszkodzi­
ło rolnikom, którzy za swa produkta mniej za-, „ ...
częli brać tej monety od ragranicznych kapców | Iw .© Ba© S |S lS iT łS s © E 8© J © o
— z każdym dniem mniej, bo z każdym byf.a | . |rów . Tymasssem należałoby prowitotydeie zspro- i n??go i *»a».ko®itcgo minhtaa oświaty, ”jak on. wyjaśniała młodzieży, iż nowe
droższa. Więc w skutek osobistej ambicji mini-j Wiedeń 4 grudnia. wadzić ustawy ugodowe i nowy sejm zwołać eto- Mara nadzieję, Se td a  się nietylko p apm ć dzie- mieckie na to powstało, aby go utrzymać. Ze już
etra ucierpiało całe zi«mittńitwo, a j%k ndarpia- f (?) Wśród, niezwykłego. oży« i- n k  olwartą pte-ro w;cdy, gdy wzburzone zapraw^dserLm ur.aw j łą  to przy pornosy Pasów, iecz ukończyć je budzą się w Niemczech centryfagUne dążności, 
ło, jak zachwiał się jego byt, to pojąć można | została Rada psń.twa. Posionie wszelkich edtóem * ugidowyrh umysły w Czechu eh się uspokoją i w ‘ także". “ |ż e  już tu i ówdzie zaczynają sami Niemry praco-
stąd, że 9000 majątków wystawiono od razu na witają się weseło, szczerze, wid .̂ć puwr.i rą  tego, praktyce z rg-idą pagedzą. Sija.n.ł.m takie i tg- Po rozpaesędu kb^ iw  raz j«gz:ze z&brał w&ć nad rozbiciem cesarstwa, to źródła tveh
licytację z powodu zaległych rat. Dziewięć tyaię- j że ta Oktataia przed nowzmi wybarami sesja może i kich- którzy msówsą, to zgoła ais wiedsą, jak p a - jg l ls  eesaw i m k i  mniej więcej ca następuje: {saiutnyc-h prądów należy szukać w wychowaniu
cy msjątków! — to m e s  nielads, to < obszar j przyniiść ważne oświadczenia i zaposiedzi, leez Utąpić należy i mażsa, ale sądzą, że w ogita do- \ „Mcśei Pasowin! Zastszsgłem sobie, ‘ze do | młodzitży. Główaą przyczyną złego jeat to, że od
prawie dwa razy taki, jak Galicja. Riueecie tak-ej nie będzie wcale wielkich i trudnych walk parta- p4.ro pa Kzoitade nowych wyborów do R*dy psń- i Panów przemówię słów klika, ponieważ chudsi ml r. 1870 filologowie siedzieli w gimnazjach jako
ms:By ziemi na ia;g, obniżyło oczywiście od m u  | mentalnych. Bardzo licznie sutwUi s:ę po- )«twa rząd będzie mógł zadecydować, jaką akcję • o to, ab jśae  Panowie wiedzieli % góry, co o tej bcali, posńdentcs i kładli główny nacisk na ma-
jej wartość, a w skutek tego przsraieui hipoteczni] słowie, tylko naszych — jak zwykle — wielu j bfdzie m u^ał pr-djąć. Da tego czasu więc m usispraw ie myślę. Z gewnoś-.-ią wiele tnkieh rzeczy J terjal naukowy, na naukę i umiejętność, ale nie

cesarstwo me-

właśdcude poczęli wypowiadać swa kapitały.! jeszcze Irakuje. C a ł a  Lba wyprawiła prezyde 
Konsekwencje tego są jasne — c*L ziamiaństwo i towi Smolce strdeczoą powitalną owację. Badżet 
zachwiało się wlswyin bycie, a każdy właściciel znac.e już, rezultat świetny, dochody normalna 
jednej lab dwóch wiosek widzi cię na kr«wędai, rosną, więc też mimo nadzwyczajnego, wyżej 
przepaści. Ze wszystkich więc gubermj pospieszy- szaznastu miljonów przerostu wydatków, tsadwyż- lewicy, bo wtedy dopiera będzie lewica p.-w:są — zapatrywan a,
ła najwybitniejsza szlachta do Petersburga i przy- i ka przecież ok ło 2 '/, miljona wynosi. Ciekawa (a przewódzcami jej ?ą przecież ei ss-.mi posłowie, *

Wrc-jzńe sij'S'zsłi-m I prz/.jd.-.io pod obrady, których cio będzie możsa 1 na kształcenie charakteru i wyrabianie młodzieżytewaź obecny ssan niepeway. . . , .. .... _____ ___________________ _____ _________________
tekż® posłów mówiących, że dla wzmocnisssa i \ K-ztasygnąć i uiezswodale niejedno pozostanie nie- i odpowiedniej do potrzeb ter- źaiejszości. Pan, pa- 
poparcia akcji ugodowej nalsży eto ga&jiteiu i:v  ’ ro^tazygmętem; jednakże uwaźaiun za storowne 1 nie radzco Hinzpeter, wybaczysz, jesteś pan zapa- 
wsłać męża zaaLcia z r.k mieć kiego Bteonnictsa \ objaśaić Paaów, jakie są moje na sprawy trzkolne 1 ionym filologiem, niemniej jednakże, wedle mego

Naiampntód chdalbym podnieść
] zdania, rzecz doszła do tego punktu, iż dalej tak 

to ta  prze- iść nie może. Mniej kładziono nacisku na wyra-
sjrasKsaaassfiSKî jEcaiasnsKiBMŵ sEijasKSsaKssŝ 7"3SS3S1!SS

4) lecz

P O W I E Ś Ć
p rz e z

1ADWIGĘ WITTOWNĘ.

(Ciąg dalszy.)

Ludka słyszała lieraz od ojca, źe wykształ­
cenia żadne z dzieci nie dostanie, bo na to środ­
ków nie ma — w godzinach smutku dodawał 
jeszcze przepowiednię, że pójdą wazyscy na dna 
odmętów wieikiego miasta, i znikąd nie mogą 
spodziewać eię ratunku.

Dzieweczka rozważała w mądrej główce je­
den po drugim z argumentów maiki. Były przystę­
pne dla niej i strasznie przekonywujące.

Wiedziała, że jest zdolną, gdyż ciągle jej 
to powtarzano, i tatwa w.-zystko pojmował*; czu­
ła, że od jakiegoś ciaiu głos jej w domu coś 
znaczy, i że jest użyteczną.

Póki mieszkała z roezcami w wy s; owakim 
psłscu, póty bawiła się, Bk&kała po t gradzie, 
śpiew&ła, dosazywała i nie miała jasnego wyo­
brażenia kiea jeBt i po co żyje.

Ale odkąd po długiej, smutnej podróż? za­
jechali do starego domu na Leszno, odkąd trasu 
nek nie schtdził z czoła nm ki, a siłodez mi 
dziećmi nie zajmowały się niańki i bony, r a wal 
jezzcie odprawione, zadanie jaj życia i świado­
mość, że jest pttizebną, rysowały się wyraźnie 
w jej pojęciu.

Pani Amelja zaczęła się dzieisc z twą swym 
Chlebem powtuednim, drobnemi klaptta&E i me

praca odebrała disscka swobodę i wesołość, 
troski codzieune.

0  tern, żeby n.ię b*wić, nia marzyła, nie 
zasła wakecyj, bu piztz rok okrągiy na każdy 
dzień to sumo komeczae miała zajęcie. Trzeba 
byio zważ&ć na hałaśbwe uciechy iodz€ń»twa, 
dziewczynki myć i ubierać, cztery razy dzienJa 
nakryć do siołu, przyrządzić jedzenie, a psieui 
sprzątnąć i te, ca zostało, schować da spiżami, 
ścierać kurza w pokojach, strojną głowę matki 
uczesać, usłużyć jej w tysiąc mych drobnostkach, 
a prócz tego nauczyć się leireji, Eapisać ssidmia 
i dłegio r a o  i wieczorem odmówić modlitwy. 
Ludka bowiem pobożność i wiarę miała wrodzo­
ną i aerduseko swe pełne pre-stoty chętnie wzno­
siła w gorę aż do podnóża Matki B^żej, od któ­
rej nauczyła się wymagać wieie, obd&rzająa Ją 
bczgraniczaem aaefanfem.

Wcześniej mż mae dzieci, z.-s.anawjRła się 
nad przyszłością swoją, a m>ał& ją cceumkj- 
szą i mglintszą, mż inae dziewczynki w jej 
wieku.

Matka powiedziała j« j :
— B-jdiiesz rozumną, z&?absać będziesz 

na i-iebie, slbo ssoitry nauczysz t;gos co sa­
ma umieć możesz.

1 myśl ta wracała jrż  ciągła, krążąc kolo 
niej, jak owad uporczywy.

Próbowała jssaczs słabych ssrzutów.
— A któż — spytała — zas ąjii m ile w do­

mu, przy dsiecisch, pf*y mamusi ? Ma >ide na­
jąć kogo.

Pani Wyiiz-iwska miała cdpowkdź gotową:
— Jest to au pełnio wyjątke-we zdarzeais, 

że w twym zastajesz przy nss j-rszcae. Twoje só- 
wieśnieski uczą się po różnych zakładach i żadna 
z pawaością uie rozpacza, jak ty, gdy przychodzi 
jej rez.tto  aę  s rcdiicdsah

— Przecież z pensji się wraca! — sewołała 
i Ludka — & ja opuszczę was na zawss®.

Objęta sączkami użyję matki, tuląc isię do 
niej czt;L, ale bez łez.

P.>ni Amelja była bardzo smutna, i mniej 
jeszcze niż przedtem wieditała ca począć. Toras 
nawet przestała s>.ę dziwić mężowi, że me 
chciał nic aUuowczega powiedzieć. Gdyby tak 
żądano Darci lub Mimy, kto wie, czy wnhą- 
łaby się nawet: te tnie były tyłka dzic;!mi
jej, sio Ludka — to więcej niż córka, s;o 
dzieweczka, którą się kochało dla jej własnych 
ztdet

Menso te, wksraa posta^w ieaia swemu, sby 
Ludki nie arażi.ć, owssem zachęcić, aaeaęU jej 
tłńesaczyć, jak rzadko kiedy rodzice t a tak ssssę-
śliwi, aby dsieci mieli przy asbie, jak nu-prawdę 
krótka n i e m i  » S ę  cieszą, _ odkąd s i ę  końegy fpoka 
dziecińiLwa, a aa-.zyaa się nrkołna nauk-j. A po­
tem — jsśiś to córki — c z y  dłutto bawią w d o ­
mu redi;lełebvkśm ? Sama pani Aiselja, w y o s a d ł « s y  

:z klasztoru, gdzie z-;konnica ją wychowywały, 
Jeździła s  matką edw odjąć rodakę, p a  całym 
| k r a j u  r a z p  ó s  o s ą ,  b o  t a k i  b y ł  i w y e ż f t j ,  a b y  ć t o -  
| rollą panienkę z krewnymi zagojrać. W rek ńie- 
i spełna wyasła za mąż i r o d z i c ó w  w i d y w a ł a  rsadk^, 

p o  dni kilka zafeiwłe. U®arD wr«s3t-i» z ia ła  od 
n o j  c  j e s z c z e  e s  s s e z t o P w ą  s i ę  uważ^k, że ń a  
pogrzeby i e h  s d ą ż * . ł a  ztwizę n a  czs>«.

Nie b y ł o  w i ę c  w  losie L a c k i  n i c  r?s.d?wy- 
esajargit: zostawała w  tom eamam Kiiiścle; ss- 
n iM t ra  poezją, szła do domu przyjaciół, k t ó r e y  
j ą  k o c h a ć  i  pis ś - i ć  b ę d ą ,  s  r o d z l e ó w  m o g ł a  w i ­
dywać niekiedy, co niedziela może, jeśli igod:;ą 
się n» to Butowtowh*.

— A ojcise co mówi? — spytała Ludks.
— Moje dzfctkó — odparła gaai Amelja — 

ml ja, ani ©jdeć, tós raz EOiessy gSBtsnowić

\ b6z cle ,is, którą to obchodzi najbliżej. Będsle 
| ram  smutno, tęafc-ac przez las kilka, ale gdy nsas 
' wrócisz uoraaią panną, skończpeą kobietą, wy- 
' k^z.aiconą i rosu®ną, w.edy saore większą bę - 
j daieasy mieii z dobie pociechę, mż gdybyśmy cię 
f tnymal i  tu, blisko serca, ale faes meż.tości wy- 
| cfcŁ-watESi cię odpowiednia, kłowię z tobą, jr-.k 
| zwykle, szczerze. D*ś nis chcę cd ciebie niczego, 

i>ró.:z obie-.nicy, za Z3.śai«*sa s^ckojne, że płakać 
więcej me będ-Aesr.

Dziowcij-nka ucałowała ręce matki i  przy­
rzekła.

— Pamiętaj — dodała pani Wyszowska — że 
zostawiamy ci swobodę. Jakkolwiek postąpisz, 
grsyfetaaiamy t a  to ; mass już daiś własną wolę, 
jak oar-iba dsresła; gowianaś być z tego dumna.

N # tom ^kończyła się poważa* część narady, 
pateas nastąpiły słodkie ^seozi-zoty zca;ki z ros- 
zalunem dAMCiędem, i Ludka smuięła w objęciach, 
w kióiyto mu ciuła bezpieczną.

Pani \ i  ys^woka ranem dopiero goło- 
żyła Eię, ale cen nie przyszedł do niej.

Nazajutrz miała migrenę.
Życie ieh biegła dabj zw.nłym trybem. Pas 

Edward t-a aoc przychodził do domn, a żona wi­
tali, p  wtedy só swego fdtoin uprzejmym uśmie- 
csfciAt 1 oukładi).!* na bek tom przeczytanej od 
r*Ka powieści, zdając sprawę s minionego dni*.

Nigizad opowiA-iiiła, co robiły deieci: jsk 
dowcipna pytania zadawał nauczycielowi Adaś; 
ji.k D a.rd& nie cheisła włożyć sessłorocsuaj su- 
k o:, kj z Libaną, ba ju i wyszła z E oay ; jak 
Mima zajęta była jajkiem, które zniosła kana- 
reesska, i jsk piinuwała, by Adaś i Darcia nie 
hiłusCiW.di w okolicy kistk i; js.k wreszcie Ludka 
s-sowałniała 1 jak się miicsąią zrobiła.

A potem gaai Wy szewska prucbodMła ds 
•rżtciży mrisj £a'ta;wbycfe: ilu żydów była upomi­

nać się o procenta, a ilu przypominało bliskie 
tormfea wikjti ;  jskio rdsprzyjstsincści robiła Win- 
ceatowa iklegicsaska i R-k t»rsz soli saw»t ssie 
można dostać na kredyt; jik  ona wyszła srana 
w fatorku i z bólem głowy wró :iia do doesu, bo 
słońce pierze, & cna nia jer wlosonsega okryci*; 
ji,k dwa raiy przysyłali z redakcji, nagląco prze- 
tłómaczeaia artykułu z „Handicagu" i wreszcie 
wi 431® wał a mężowi, że nie był w don. u na obie- 
dzie, gdyż Wsaeeitswa przepkkła kapłona, a na 
ryba.h nie zn* s ę wada, ba dl* o?zciędnoś:i 
kupiła śnięte już i nieświeże.

O! ta oozezędność wiceaua!
P«3 Wyszowiki, wysłuchaw.:zy wszystkiego, 

rsiueal n% stół kUka rabi; na dzi ń następay i 
bi idso zmęcsony kładł się do łóżka, podcz~s gdy 
pani Ame»ja wrac-ła do przerwanego cz?t«ti», 
sibo z założ-inetaj rękoma, z oczyma w przestrzeń 
u kwioasmi, grzesbdziawszy jeszcze godzinę, uda­
wała s!ę r,a spaesyntk.

Prawdę ‘mówiła msika, ża Ludka spowa­
żniała. W ksżdej chwili wolnej od zatrudnień 
skdala  w kąciku a książką w ręku, a książką tą 

„Naśladowanie".
Niewiadoma skąd jsj to przysdo, że w pierw- 

gsjm ważnym rroaa^&eie żyda udała się po po­
móc do tego ź.ó iła . Ta pawus, żg nie radziła
się nikogo.

Tydifcń już mijał od owsj wizyty państwa 
Batcwtów. Ludk-s nic o ruch nie słyszała, ani 
ojc e,% ani matka nie pytali j*j o nis, a jednak 
dsiccko ale uspokoiło się, nie przestało myślą
gratować.

Pozcst;wios9 je; walncść i użyła jej, aby 
uczynić poitanowiesie. B /ła  z tego damoa tro­
chę, sle i M&utnft. 
wiązsk

Wiidzials, że spełnia obo • 
(C. d. n.)
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bianie charakterów i wykształcacie rycerzy, niż 
na naukę, a to pokazuje Bię takżfl z wymagań 
strwianyeh przy egzaminach. "Wychodziło się 
z tej zasady, że uczeń przedewszystkiem m. 
umieć jak najwięcej. czy to atoli zga Iza się 
z życiem, czy nie, to już rzecz poboczna. Jeżeli 
się z którym filologiem o lem mówi i stara mu 
się wytłónaaczyć, że młodzieniec powinien niejako 
prakiycznia być kształcony d«a życia i jego za­
dań, wtenczas słyszy się odpowiedz, że takie 
kształcenie młodzieży nie jest zadaniem szkoły, 
że główną rzeczą jest ginana-tyna nmytła i że 
gdyby tą gimnastyką kierowano jsk  się należy, 
to młody człowiek byłby zdolny z jej pomocą do­
konać w życiu wszyetk’ego, co potrzebne

Tymczasem takie mniemanie jest biedno, bo 
największa gimnastyka nry  łow» me da charak­
teru. Według zatem tej normy postępować da­
lej nie możemy.

Nie myślcie jednak, Mości Punc wio, żebym 
był przeciwnikiem naszych gimnazjów. Nie, — 
ale podn esć meszę, że przedewszystk.em gimnazja 
te nie fą oparte na narodowej podstaw e. Obo­
wiązkiem jest naszym wychowywać młodych Niem­
ców, a my wychowujemy młodych Greków i R s«  
mi n. Musimy w ęc zarzucić tę scarą, z klasz­
tornych czasów datującą podstawę, ks^ay to wazyst- 
kiem była łacina z odrobiną greki; dńsieyze 
czasy wymigają czego innego, wymagają szkół 
opartych na narodowym gruncie. Więc u nas po­
winno niemieckie wypracowanie być osią, około 
której wszystko się obraca, m s z  zatem z łaeiń- 
sKiem wypracowaniem, bo stoi nam ono na za­
wadzie i z jego powodu tracimy czas potrzebny 
dla niemieckiego języka.

Tak samo pragnąłbym większogo forytowa- 
n.a narodowości naszej co do hotorji, geogri f i i 
legend. A przedewszystkiem powinniśmy dobrze 
się zapoznać z historją ojczystą.

Wielki elektor był za moicn czasów szkol­
nych tylko jakąś postacią m gl.stą; o wojnie sie­
dmioletniej mału cośmy się dowiedzieli, i hieto- 
r j j  kończyła się u nas z rewolucją francuską 
Wojny o wolność (1313 i 1814), rzecz przec.ez 
najważniejsza dla młodego oby watek Niemiec, 
nie były wcale brane, i iylko dzięki uzupełniają­
cym wykładom dr. Hintzpeiera (guwernera cesa­
rza) dowiedziałem się o tyth rzeczach. A prze- 
c eż ostatnie stulecie naszych dziejów je jt dia nas 
najważniejsze.

Dlaczego nasi młodzi ludzie padają ofiarą 
złej propagandy? Dlaczego tylu się pojawia kon- 
fuzyjnych popnwiaczy świata? Zkąd to ciągłe 
docinkowe krytykowanie natzego rządu, a wska­
zywanie na zagranicę? Oto stąd, że młodzi lu­
dzie n e wiedzą, jak się stosunki nasze rozwijały, 
i że korzenie dzisiejszego stanu rzeczy tkw>ą w 
rewolucji francuskiej. 1 'k  ego właśnie num  to 
mocne przekonana, że jeśli młodzieży to przej­
ście z rewolucji francuskiej do 19 wieku sposo­
bem prostym, przedmiotowym wyjaśnimy, to cał­
kiem inaczej niż dotychczas pojmować ono bę­
dzie kweatje teraźniejsze.

Młodzi luazie zanadto obarczeni tą pracą 
w j ikwle, jest przeto rzeczą konieczną zreuakow&c 
liczbę godzin szkolnych. JTa sam podczas moich 
studjów g mn izjainych byiem tak zajęty, żem nie 
miał czuju wyjść na przechadzkę i gdyby nie to, 
że od czasu do czasu wyjeżdżałem konno, to nie 
wiedziałbym wcale jak świat wygląda. Zastanówmy 
się tylko nad tern, jak długa pracować musi dzien­
nie taki uczeń gimnazjalny, zwłaszcza tak;, który 
kończy gimnazjum Na prace domowe potrzebuje 
on 5, 6 a nawet 7 godzia dziennie, w szkole za­
jęty je<t 6 godzia. 1 do 2 godzin potrzebuje na 
iedzeniw, umycie się, uarame itp. — ileż więc po 
zostanie mu wolnych godzin na dobę ? Tak dłu­
żej trwać nie m oże; łuk jest zbyt napięty i w tym 
napięciu pozostawiać go me można.

Szkoły — a mam tu na myśli gimnazja — 
dokazały już rzeczy nadludzkich i doprowadziły 
do tego, ża mamy więcej wykształconych ludzi t. z. 
takich, którzy szkoły pokończyli, aniżeli ich żu- 
żytkowac możemy. Wytworzył się u nas prole- 
tarjat maturzystów , zmarniałych gimnazjalistów ; 
tą, to tak zwani kandydaci głodu, którzy prze­
ważnie dziennikarzami zostzą. W tem :kwi wielkie 
niebezpieczeństwo dla nas. Dość już tego ma­
my, — to też nie pozwolę ca założenie żadnego 
więcej gimnazjum jeżeli bezwarunkowa jego po 
trzeba i racja by„u wykazaną nie zastanie.

Idzie teraz o to, iak można najlepiej uczy­
nić zadość życzeniom co do wykształcenia kla­
sycznego, co do wykształcenia praktycznego i co 
do uprawnienia do jednorocznej służby wojskowej. 
Musimy bowiem pamiętać o tem, ze w szkeł&ch 
jest barazo wielu takich uczni, którzy nie myślą 
wcale składać egzaminu dojrzałości, ale idzie im 
tylko o to, aoy uzyskać prawo do jednorocznej 
służby w wojsku. Daty statystyczne wykazują, 
że z ogólnej liczby uczniów składa egzamin doj­
rzałości w gimnazjach tylko 31 procent, wgim 
nazjach realnych 12 procent, a w szkołach real­
nych 2 procent — reszta uczęszcza do szkoły 
przeważnie tylko po to, aby módz jeden rok w 
wojsku iłuzyć

Rozwiązanie tego zadania mojem zdaniem 
bardzo łatwe: podzielać szkoły na dwa rodzaje: 
gimnazja klasyczne z wykształceniem klaaycznem 
i szkoły realne z wykształceniem praktycznym — 
usunąć zaś całkiem gimnazjum realne, one no­
wiem dają tylko połowiczne wykształcenie, a stąd 
wynika później połowiczność w zycm.

Dla ułatwienia młodzieży jednorocznej służby 
w wojsku zaprowadzić naleiy osobny egzamin pa 
sześciu latach nauki w gimnazjach, albo w szko­
łach realnych. Zobaczycie Panowie, że po zapro­
wadzeniu tych egzaminów cały zastęp młodzieży, 
uczę tzeza ącej do gim-iacjtw jedycie w celu ozy 
skania piawa jednorocznej siużby, przenie?io się 
z gimnazjów do szkół reainych.

Koniecznie potrzoba tekżo ograniczyć mate- 
rjał naukowy i uprościć eg z Wszystkie po­
pi ay gramatyczna można całkiem usunąć z egza­
minów dojrzałości. W cen jpos b tj. przez ogra­
niczenie mr.terjalu naukowego i uproszennie eg 
zaminow uzyska arę więcej ezanu na w> eh iwy wa­
nty i kształcenie charakteru, czego dotychczas 
przeprowadzić nie było można, gdyż w kiasseh 
jest po kilkudziesięciu uczni, a nauczycielam* są 
częstokroć młodzi pedagogowie, którz, Bami nie 
mają jeszcze charakteru wyrobionego. Liczbę i czni 
w klasach potrzeba zmniejszyć stanowczo. Zwy­
czajem jest obecnie, że nauczyciel ukończywszy 
swe lek.je, uwuża całą swą pracę za ukończoną. 
Tak dłużej być nie może. Szkoła posb&wia mło­
dych luazi wychowania rodzicielskiego, a więc 
powinna wychowanie to całkiem im zastąpić, po 
winna i po zą lekcjami wychowywać ich na ludzi 
praktj cznyth.

Baczn., jszą uwagę zwrócić także należy na 
ćwiczeń.* ciała. B da iia wykazały, że chłopiec, 
itó ry  skoń, zy gimnazjum, przez cras swego po­
bytu w cieni, przebył 25.000 godzin nauki umy­
słowej, a tylko 657 godzin gam&astyk«. Trzynasto­
letni lub czternasto-letni chłopak zajęty jest p- r cą 
umysłowa tylko w szkole, nie licząc nauki 
w jemu. 37 godzin tygodniowo, jest to m  wiele,

stąd szerzą *lę w sposób zatrważający r^ęd™ 
młodzieżą szkolrą choroby, zwłaszcza k~ótki 
wzrok. W Cm  id, na przykład, gdzie chodziłeni 
ao *zkół, pomimo doskonałych warnnków hyg;e- 
nicwnych, było w jednej klasie na 21 uczni ośm- 
nartu używających okularów, a awócb z nich na­
wet za pomocą okul-rów rie mogło doj.aeć liter 
na tablicy. Jakich więc obrońców bidzie miał 
krs>j w przyszłości jeżeli cała ta młodzież będzie 
cierpiała na usyopją? Jsk  widz*my dotychczaso­
wy system sam siebie potępia.

Wsgląa na to wszystko i na typią e p^yoyj, 
kcóre otrzymałem z kół rodzicielskich, .kłonił 
mnie do rozpoczęcia kroków w celu naprawy obe­
cnych imutnyeh stosunków. M)i panowie! Pamię­
tajmy o tem, aby obywatele nie przez okulary, 
lec. wiasnemi oczami patrzyli na aw.at, a wtedy 
pokot ha;ą szczerze ojczyznę i jej instytucje. Do 
tego z*ś wy panowie powinniście mi do/omódz!“

Tak opiewa mowa cesarza, podana w Reich? 
anzeigerze. Ankieta wysłuchała tej mowy « wielką 
uwagą, a oczywiście mowa ta  jeszcze wieksze wy­
warła wrażenie w calem spoteczeńitwie tutaj roem. 
Młodzież jert nadzwyczaj rada, bo żywi prz»ko- 
utnie, że od n u a  w szkołach zapanuje dach in­
ny, lepszy.

Po mowie cesarza trwały ieszeze czas jakśa 
obrady auinety, poczem podano śniadanie w bocz­
nej sali, a po śniadaniu cesarz nrządził jeszcze 
cercie i rozmawiał z wielu członkami ankiety, 
wr. gzcie ich pożegnał i odjechcł do arserałn na 
ćwiczenia wojskowe.

XVI. Ogólne Zgromadzenie
Związku stow. zarobkowych i gospod.

Dalszy ciąg obrad XVI ogolnego zgroma­
dzenia zagaił w niedzielę o gudz. 10 rano prezes 
Wydziału Związku p. St. Szczepanowami i odczytał 
telegram przesłany przez dyrekcję Danku zalicz­
kowego w Stanisławowie i zawierający życzeniu 
pomyślnych rezultatów obradom tegorocznego 
zgromadzenia. — Nawiązując do wczorajszego 
p zemówienia swojego, że praca ekonomiczna nie 
wyklucza szlachetnych porywów serca i umysłu, 
wskazał przewodniczący na jednego z obecnych 
delegatów, który prz-d 60 laty krew za ojczyznę 
przelewał, za waleczność otrzymał order, a dziś 
pracuje gorliwie nad podniesieniem dobrobytu i 
umorałniemem naszego ludu.

Słowa te powitali zgromadzeni liczno mi o- 
klaskami, za które dziękując delegat Piątkowski 
z DobromBa, w prostych ale serdf iznych słowach 
opowiedział dzieje swojegu żywuta; opowiedział, 
że pa upadku powstania w roku 1831 przybjł do 
Galicji z pięcioma guldenami w kieszeni, a dziś
— dzidki swej pracy — posiada nieszpetny mają- 
teczek, i kiedy inni narzekają na ciężkie ez&sy, 
on nigdy nie narzeka, bo — jak go uczył ojciec
— Wozelką pracę zaczyna z Bogiem i zawsze pa­
mięta o tem dawnem przysłowiu polskiem: „Pa­
miętaj rozchodzie, żyj z dochodem w zgodzie. “

Z kolei przystąpiono do obrud nad sprawa­
mi stojącemi na porządku dziennym, z mch zaś 
było pierwszem spraw zdanie kom ryjne (referent 
dr "Wurst) wad sprawozdaniem Wydziału Związau 
z jego czynności w czasie od 1 graunia r. z. do 
1 grudnia rb.

Na wniosek sprawozdawcy przyjęto do wia­
domości sprawozdanie Wydział i, uchwalając za­
razem wyrazy uznania za jego energiczną i dla 
stowarzyszeń związkowych pożyteczną działalność, 
a dalej wyrazy uznania także dla dyrekcji Banku 
krajowego i gal <*. Kasy oszczędności za skuteczne 
popieranie Towarzystw związkowych.

Po dłuższej dyskusji uchwalono również re­
zolucję, aby Wydział Związku starał się o facho­
we kształcenie urzędników zatrudnionych w sto­
warzyszeniu ;h związkowych.

Po uchwaleniu powyższych rezolucyj zwrócił 
przewodniczący uwagę zgromadzenia, iż wyrażone 
przed chwilą uznanie dla Wydziału Związku zwró 
cić należy nie do obecnego Wydziału, lecz do po­
przedniego, na którego czele stał zasłużony pra­
cownik dr. T. Skałkowski.

Z referatu delegata Zardeckiego uchwalono 
na wniosek komisji lustracyjnej uznanie dla lu 
stratora Związku i z referatu del. Wyszyńskiego 
budżet Związku z kwotą dochodów 9210 zł. i z 
k "otą wydatków 9180 zł., ustanawiając 3 procent 
opłaty od czystego zysku Towarzystw związkowych.

W miejsce wylosowanych członków Wydzia­
łu Zw,o,zku pp. Skałkowskiego, Borońikiego 1 
Terenkoczego, wybrano członkami Wydziału pp. 
dra Borońakiego, dra T. Meruacwicza i W. Te- 
renkoejegc, zas.ępcami zaś członków Wydziału 
wybrano pp. dra Adamskiego i dra Jabłoń­
skiego. W skład komisji kontrolującej weszF 
pp. Baczyński, Rozwadowski i Wyszyński.

Sprawa ure, ulow nia kredytu włościańskiego 
przedstawiona przez del. W. Jieehoń ;kiegv, wywołana 
długą i żywą rozprawę, w której zabierali głos 
delegaci: DalęDs, S.ymotrtki, Menerka, Lechow­
ski, Radnkki i w. i. Po zamknięcia dyskusji a 
padły wnioski Wydziału Związku, a na wniosek 
del. Lechowskiego ucnwaiono. aoy z uwagi, że 
sprawa kreaym włościańskiego nie jest dotąd za 
łatwiona tegoroczną uchwałą Sejmu, a jak roz- 
p awa wykazała, me jest dostatecznie opracowana, 
odesłać ją napowrót do Wydziaiu Związku, ce- 
lem powtórnego przedłożenia wniosków na pruy- 
szłtoi zgromadzeniu delegatów Związku,

W obee wniosku Wydziaiu Związku, aby 
Zakładrno yc w-iach nowe samoistne stowarzy­
szenia lub filje już istn-ejących i aby na ten cel 
lądauo suywencji z fundnizu krajowego, uchwa­
liło igromaa/cnie wniosek dra Dulęby, polecający 
Wydziałowi Związku zakładanie nowych stowa- 
rzj szeń trm, gdzie ich nie ma wcale lab istnieją 
tylko stowarzyszenia oparte na niezdrowych pta- 
stawach, oraz wniosek dra Merunowicza, aby za­
kładając nowa stowarzyszania, główną wagę kła­
dziono na z&kładanie stowarzyszeń gospodarczych

Pomimo spóźnionej pory, wniosek Wydziału 
Związku, aby wnieść petycję do Rady państwa o 
zmianę ustawy o stowarzyszeniach z daia 9 
k -^ tn ia  roku 1873 wywMa» rozwlekłą rozprawę, 
która w końja uoprowadziła do uchwały, aby żą­
dać następujących zmian w powyższej ustawie:

I. Stowarzyszenia są atsbaw ązane podawać 
co trzy mies ące do wiadomości »ądow handlo­
wych wszystkie przys‘ąpieni* i wys.ąpienia człon­
ków w cela utrzymywania przez sądy rejestru 
rów^obrzmiąc go z rejestrem u rzymywauyi w to­
warzystwach. W petycji należy su domagać zwol­
nienia od s em^li p .d  >ń zgłaszających zmiany 
w rejesirne rzłocków.

Spóinictwo powstaje z chwilą podpisania de­
klaracji przez przystępującego-

II. Tworzenie fanduBzu rezerwowego do wy- 
■okoś i co najmniej 10% k?p.tału obrotowego 
jest otaiwiązkowem « w tym cela ma być pr.y- 
c icJana dzieoiąta część czystego rocznego zy .ki i.

III. & łwarzy^zeniom mającym na calu u- 
dzrelaaie pożyczek me wolno ich udzielać nie 
członkom.

Wyjątek stanowią lokacje zapsiów kaiowych 
w instytucjach do rachunków publicznych obo­
wiązanych.

Stowarzyszeniom epożyw izym wolno w obro­
cie reguiarn.m rprzedawać towary jedynie tyłka 
członkom. Powyższe rgrari:zsnia nie dotyczą in­
nych stowarzyszeń.

IV. Sposób wMttC ,nia udziałów powinien 
być unormowany tek, aby deklarowany udział 
epłscano w całości w teitninis przez statut i ozn - 
czof>ym.

V. Każde cfowarzyszenis rcuiii mieć swoję 
radę u"diorcją, wybrauą s gioua członków.

VI Dyrekcja, wybrana z grana członków, 
składać się p a 1 najmniej z dwóch osób.

VIi. Członkowie dyrekcji nie mogą w czasie 
swego urzędowania zaciągać pożyczek w stow*.- 
riysse-iu lub być puięcsyciehmi za zobowiązania 
przyjęte prze i trzecie osoby w stowarzyszeniu

VIII. Lustracje stowarzyszeń po winne być 
olowiąik&we, a luiiauowicie w ttowarzyszeniach 
nwiązKOwych przez lurtratoru Związku stowarzy­
szeń, w towarzystwach nie należących co Związku 
przez rewizorów z po&a stowarzyszenia pized sąd 
handlowy mianowanych.

IX. Zasiana ustawy pod względem likwidacji 
tuJzież repartycji w razie upadłości ma być prze 
prowadzona w tyai kierunku, aby ograniczono iśe 
możności pociąganie ao odpowiedzi ilnośfi stowa­
rzyszonych a równocześnie zabezpieczono prawa 
wierzycieli

X W ustawie po wlane być ssml&szcsone 
postanowienie co <k możności zamiany ooręki 
bez potrzeby przeprowadzania likwidacji ]ecz % po 
trzch:«mi zast zeż-.:ni; ,ui dla zabezpieczenia wierzy­
cieli.

XI. Stowarzyszenia winna mieć prawo utrzy­
mywanie dla swych członków zakłada zastawni­
czego b«* osobnej koncesji.

XII. Towarzystwa zaltczkow-a nie mogą ustana­
wiać prfkursystów.

XIII. Bożą dane m jest przyznanie papilarnego 
bezukczeństwa książeczkom wscs akiw j a  o zczę 
daości, wyd*wasyju przez towarzystwa zarobkowa 
i gołpodarcsia".

Po przekazaniu Wydziałowi Związku wniosku 
dr. L'caowikiego, aby Wydział skłócał się w przy- 
szfos -,i nte z 9 członków i 3 zsacę^ców, lecz z 12 
człouków, a d i powzięcia uchwał wystarczała 
ob&cność na yosiedzsniu 5 członków, i pa ushwa- 
len'u, aby przyszły zjazd zw rłic do C^.zynn na 
wypadek, g*yby pi^edtem w sprewia założenia 
Barku związkowego er. u liano uwotec nadzwyczajne 
grooaadr nie d^l^gatów — pr/ewod liczący ss.m 

knął obiady, dziękmąc agioaia<l«ouym za gorliwą 
i skuteczną pracę uwadatową. W Dnieniu zjromr 
dzonych podziękował dni. Witold WoUński prze­
wodnie :ącem i za trudy przewoddesensa, a sławom 
jego towarzyszyły głośne eklazki,

O godziuk 3 % południa opuścili delegaci 
salę ra uszową i udali się do hotelu europejskiego 
na wspólną ucztę.

Ł  l i t e r y  a ą d o w e j .

{Kradzież).
Lwów 9 grudnia.

W sali , ądow“j widzieliśmy w piątek jakby 
na scemu przesuwający się przed oczyma nze^eg 
żywych, rodzajowych obrazów, tam ciekawszych, 
ża przedstawiały nem one świat dziwnie nam 
blizki a jednak tak mało dotychczas znany — 
świat żydowi,ki. A z.e słusznie powiedziano, ża 
dopiero w sądzie przed trybunałem spada ma^ka 
pozorów i okazuje się człowiek w całej swej na­
gości — więc me bez zijęesa patrzyło się na to 
szamotanie namiętności, składanie na siebie na­
wzajem winy, uśmiechy wymuszone, łzy fałszys e, 
odpowiedzi wykrętne, dwuznaczniki... Ltebkneeht 
miał cłuchność, mówiąc, że rasowe namiętności 
żyda pozcaje się w przedsiębiorstwie rozpoczętem 
a nim na spółkę i w sądzie.

Głównym oskarżonym o kradzież 2.266 zł., 
nie licząc w to dwóch weksli (jeden z nich opie­
wał nr 700 zł., drugi na 800 zł ) jest Abisz Fa- 
Lik rodem z Chał oj owa lat 15. Chłopiec jest 
okazowym egzemplarzem szczepu semickiego. 
Zbudowany, jak na swój wiak, nadzwyczy ailde, 
rosły i czentwy, w ruchach swych pokazuje ży­
wość wschodniego temperamentu.

Oczy jzarne, świecące jak dw* rozżarzone 
węgle, wyraz twarzy na pól drwiący, na pół cy­
niczny, mina raz nadzwyczaj bystra, peł ia tprytu, 
to zno -u trusiowata i dziwnie naiwna, prawie 
idiotyczna.

Owoż ten Abisz F Lk zeznaje, że w licie 
1890 opuścił samochcąc dam rodzicielski w Cho- 
łojowie i przyplątał się da Lwowa. Ta czas nie­
jaki tułał się po bruku, potem mieszkał u swego 
znajomego Srała Katzs, następnie witąpił do 
służby właściciela uwóch kamienic Arona Śzwarza, 
starca 72 letntego, złamanego chorobami i zupeł­
nie ociemniałego.

Aron Szwarz naieżąe do żydów, oburącz 
trzymających się przep:só w synagogi, zgorszył Bię 
niezmiernie, kieuy oskarżono przed nim Falika, 
że 16 sierpnia w dzień szabasu wrócił do domu 
podbity i palił ejgaro. Scary Aron napędzu swego 
lokajczyka. Ale juz nazajutrz zjawia się Abisz ze 
swym Kantorem w osobie ryżego Srała Katza 
i prosi Arona na wazystko, żeby go napowrót 
przyjął do stnżby. Pioźby małego pędziwiatra 
poparł Srul Katz, dodijąc, że jest zamożuym 
szynk, .zem i buskim krewnym chłopca. Aron 
Szwarz pogłaskał swą Siwą brodę, powiedział 
„einmal ist kemami" i przyjął napowrót chłopaka 
do służby.

18 sierpnia Falik prosił swego pana, aby 
mu pozwolił wyjść na miasto i j aż się więcej nie 
pokazał. To wzbudziło pewne podejrzenie u Szwarz* 
zwłaszcza, iż przypomniał sobie, co mowil chło­
piec przed kilku dniami, kiedy Aron z komody 
wyjmował pieniądze. „O wa! — mówił mlaskając 
językiem, — gdybym mićł tyle pieniędzy, tobym 
zaraz jechał do Ameryki!"

Aron Szwarz doniósł o tem natychmiast po­
licji lwowskiej, & ta na telegraficzne zi.wiadom.e- 
nie dyreh ji policji w Krakowie otrzymała nieba­
wem odpowiedź, że Abisaa przychwycono na 
dworcu kolei w Krakowie właśnie w chwili, kiedy 
wychodził z wagonu. Przy nim znaleziono 1931 
zł. 36‘/a ct. w pUiaresie i srebrny zegarek.

Falik zaraz na miejscu przyznał się, że pie­
niądze t.6 skradł Arom wi, t.ie za namową swego 
znajomego jeszcze z Chołojowa, S ruk  Katza.

Ten liczj lat 35, żonaty, ojciec jednego 
dziecka, które matka, zostająca również pod za­
rzutem ws^ółuaz aiu w kradzieży, piastuje m  
ręku, siedząc na ławie oskarżonych

Prokuratorj i państwa zarzuca Srulowi, do­
tychczas 2 ra<y za kradzież karar smu, ża poro­
zumiał s ę z Abiszem co do podziału łupu po 
spełnieniu krad deży, żo uk»rtował cały pian z 
góry, w kvńcu że jest moralnym sprawcą zbro

dni Abisra Falika. Według par?grafa 35 i 179 
ustawy karnej zbrodnia ta zagrożona jest karą 
ciężkiego więzieaia od lat 5 do 10.

Żona jego Dwojra Katz rodem z Żółkwi, 
lat 25, chuda, wynędzniała kobieta, której widok 
w brudnych łachmanach z dzieckiem s matami 
owiniętem na ręku przykre na każdym robił 
wrażeń e, oskarżona j-s i o zbrodnię uczestnictwa 
w kr-idz eżv, za którą kodek* wyznacza karę 
ciężkiego więzienia od 6 miesięcy do 5 lat.

Tak Katz j«k i jega zona stanowczo wypie­
rali się ws elkiego współudziału ff kradz eży. 
Abisz mówi to na nich ze złości i nienawiśd, 
Bez jakąby ta nienawiść być miała, tego bliżej 
okreśić nie umieją.

Tymctasem Falik zaw«ze tak samo od 
pierwszego śledztwa zeznaje, że kieiy Srulowi 
powiedział o pieniądzach złożonych w komodz e 
u uwego słożbodaw :y, Srul namaw ać go począł 
do kradzieży. Prsytem ob eeał wyekspedjować go 
do Hamburga i dępomódz do uciec-ki ze Lwowa. 
Na^to clłociee utrzymuje, że przed -amam speł- 
m niem kradzieży, to znaczv 18 ńerpnia u n o  
około gods. 8 zjiwił s;ę Katz w mieszkaniu 
Si:wAr<a pytając Falik*, czy już pieniądze zabrał. 
Kiedy ten zaprzecz?!, wzywał go, ażeby to co 
prędzej zrobił. Falik uczuł ś w ie rz b ią c z k ę  w 
ręku, jak mówi, zabrał pieniądze z komody i 
wręczył je tak, jak były zawinięte w chrs ce, 
czekającemu na gznku Srulowi. Po południc Fa­
lik wyszedł z Katz mi na mi.sto, gdzie atu ku­
piono całe ubranie w kramie Cnsny Spritzero- 
w j, ziopatr ono w kufe rek, bile o kolejowy i wy­
prawiono a Podzamcza do Auseryki.

Poniec %z u przytrzymanego w Krakowie 
Fałika zusiesiono tylko 1931 zł. a więc na K*t- 
zach cięży podejrzenie, że sumę 300 zł. braku­
jącą do 2266 wzięli srami, gdyż rzeczy, w któro 
zaopatrzyli Falika, nie kosztowały więcej nad 
35 ał.

Wprawdzie Katzowie tłumaczą się, że ka­
powali różne rzeczy Falikowi, ale laądby on 
wziął pieniądze, o tem nie wiedzieli zgoła. Chło­
piec im mówił, raz że wujek, to znów, ża azia- 
d,-k prz słał mu na zakupno ubrania 100 zł. O 
kradzież nF,wet posądzać go nie mogli, bo wie­
dzieli dobrze, że Falik (mówi to Kafzovra) po­
chodzi „z f a j n e j  f a m i l j i " .

Pizy tych t-jie dzeniach obstaw ł Katz ze 
żoną przez ceły czas rozprawy a choć stawiano 
mu do oczu śriadków, wyk*zu"’ącyeh jasne, że 
18 sierpnia r. b. w caaue, kiedy u Arena Szwar- 
za topełnioni k<adziez, nie było go w domu, 
utrzymuje ciągle: Ja spił pod belami, to mnie 
nie widnieli

Więcej b*z porównania srjęcia budziła U 
część rozprawy, w kcórej rozchodziło s>ę o okre 
śFmie wieku Falika, a mian wicie: czy w dniu 
dikocanej kradzieży miał skończonych 14 lat. 
Przy pierwszem śledztwie w Krakowie oświadesjł 
on, że liczy lat 15, w więzieniu śledczem we 
Lwowie przyznawał się do 17 l&t a dopiero przed 
samą rozprawą główną nagle pociął utrzymywać, 
iż właśiie przed dwoma tygodniam i skoń zyl 
14 lat.

W ąt/llwcś ;i zwięk isa ła okasiesność, że Abi- 
sza rin ^aV»s?.ns w kręgach mstrykMnyeh gminy 
iara^Efcklej w Chołojowie, co — jak powyze .hnie 
wia !om> — jsst zwykłym u żydów fortelem, za 
poimtą którego uwalniają swe dzieci od służby 
wojikowsj L ’karz-1 srsdowi Ber.izjw.iki i Feigfl, 
opierając swój sąd ra  bujnym poroście włosów, 
silnrj wypukłości klatki pierstowej i innych obja­
wach roiwoju fizycznego, orzekli, że ihłopiec 
przed dniem 18 jte5paia r. b. na pewno przskro 
uzył 14 rok żyda.

Juk wir.domo czternaście co n^mnisj l»t 
wi^ku poircfba "a to, aby przestępca karany był 
zr sbrodnfę. "W wieku oskarżanego niżej lat 15 
zbredms karana bywa jska prz^kroeses^e

W fakcie damym była to kwest ja wielkiej 
wagi, ho od jej roz«tkzygnie»i« nawisie k-*r». 
Griyby w ek F* fika w dnia 18 sierpnia r. b. ozna 
cio.30 n ż*j lat 14, kura, ksórą ponosićby musiał, 
nie mugłaby trwać dłażaj rud 6 miesięcy aresz­
tu W innym razie przewlekłaby sic rd 5 —10 
lat eiężkfega więzienif.

Wprowdaio na nrkaasn konskrypcyjnym lu­
dności Cno) jo w a z r. 1889 zialezitno zapisane 
n tzwisko Ab.asa Fc ikm z pods-są przez mitkę 
datą Łiod mia 1872, ais obrońca onkarżonego 
dr. Ldien dowodzi, że to nie jest niczem innem, 
jak ty.lk r >«wykłsm saacactw^m żydów w podrywa­
niu wieku swych fcyrów.

Żtcbł«piec stm .joie lat przyczyniał, wtem 
nie ma nic dniwaego; ws^ak przechodzi on fazę 
życra, którą J  auPaol nazyiri „Flegełjahre". Sąd 
lekarzy t r oc ywa na zupełnie miałkich pod; en 
wdte, a j rżeli tami z &obą zgodzić się nis mogą, 
jakże my profani wiarę d*ć im mamy.

RiŁWój firyesny, zawisł/ od wielu przyczyn 
i wsrn:;ków inieiacowych, odbywa się u Łodzi 
wjchoJniego pochodzenia drleko prędzej niż u 
ijnycb. Zreszłą case zachowanie się F lika po 
spełatkniu kradzieży dowodzi, ża to dziecko, Vth~ 
fant terrible wprawdzie, ale sawase dziecka na- 
mówiose da złego przez dragieb.

Po wysłacfianm obrońcy Katza p. Djanezka 
trybun,”,! dał 5 r.ajtepujących pytań:

1. C«y Abisz Fali* winien kradzieży 2266 
zł. i dwóch weksli? Potwierdzono 12 głosumi 
z wyłączeniem weksli.

2. Czy Srnl Kutz winien współudziału w tej 
zbrodni? Odpowioaziano 10 głosami „tak", za­
przeczono 2 głosami.

Dw&jrę Kaczową uwolniono zupełnie od za­
rzutu współuaziału w zbrodni.

Na ostatnie pytanie: Czy Abisz Falik 18 
sierpnia, a więc w dniu ip. łaźnia zbrodni, miał 
skończonych lat 14? odpowiedzieli sędziowie prsy 
sięgii mer ząco 7 głosami przeciw 5.

Na poditawie tego werdyktu z uwzględnie­
niom nkuikzności obciążających i łagodzących 
winę skazano Falika na 1 ruk c ężkiego więzie­
nia aaoztrzcnega portem zamiast kajdan, a Kat- 
zowi przyznano 5 lat ciężkiego więzienia.

Kata twierdząc i teraz że jejt niewinnym, 
obiecuje ap lować do wyższego erybuuała, a chło­
piec przyjmuje karę z uśmiechsm.

Kuniec o godzinie 9 minut 30 w nocy.

Lwów 9 giudnia.
Dar. Nąjj. Pan udzielił z prywatnej swej szka­

tuły zapomogę 100 zł. gmiuie Kozienice, powiatu 
lwowsk ego na budowę cerowi.

Mianowania i przeniesienia. JE. p. Namie­
stnik zamianował praktykantów budownictwa : Fran­
ci jzka Karola Gołąba, Leonarda Czyncieła i Józefa 
Antoniego Opolskiego adjunktami budownictwa w ga­
licyjskiej pańjtwowej Błużbie budowAczei

JE. p. Namiestnik przeniósł inżynierów: Adolfa 
Matejkę z Bochni do Krakowa, Seweryna Ryszkow- 
skiego z Tarnowa do Bochni, Zygmunta Dawida z 
Pczomyśla do Złoczowa i Adama Romera ze Lwowa 
do Przemyśla; oraz praktykantów budownictwa; Bro­

nisława Leśniaka z Krakowa do Tarnowa, Aaama 
Mozdyniewicza ze Lwowa do Zaleszczyk i Antoniego 
Gończarczyka ze Lwowa do b dwórny.

W kasynie wojskowem czwarty tegoroczny 
koncert sobotni, odegrauy przez orkiestrę 55. p. p. 
przy uprzejmym w pótndziale „Lutni", zgromaaził 
liczną i doborową publiczność z sfer wojskowych i 
cywilaych. Po raz drogi zaszczycili kasyno wojskowe 
swoją obecnością arcyksięztwo Salwatorowi*j i z wi- 
docznem zajęciem przysłuchiwali się narodowym pieś­
niom, odśpiewanym wzorowo przez naszych „Lutni­
stów" pod dzielną i wprawną batntą p. Cet^isLiiego. 
Produkcje te, jak oraz sola smyczkowe Nowego ka­
pelmistrza orkiestry 55. p. p. wywołały żywe okla­
ski. Z powodn żałoby zarządzonej po zgonie króla 
holenderskiego, wieczorka sobotniego nie zakończono 
— jak zwykle — tańcami, lecz musiano poprzestać 
na słuchania dźwięków muzyki.

Akademja umiejętność! odbyła w Bobotę 6 bm. 
walne posiedzenie i dokonała na niem wyborn pre­
zesa i sekretarza jenerainego, gdyż dotychczasowy 
prezes dr. Majer oświadczył, ie z powoda podeszłego 
wieka w żadaym razie ponownego wyborn przyjąć nie 
może. — Prezesem akademji na najbliżeze trzechlecie 
wybrano prof. Stanisława hr. Tarnowskiego, a sekre­
tarzem jeneralnym prof Stanisława Smolkę.

Dla uwiecznienia pamięci zadłużonego długo­
letniego prozeta Majera uchwalono na wniosek prof. 
Morawskiego ustanowić wieczystą fandację, tak zwaną 
„nagrodę akademicką imienia Józefa Majera." Osobna 
komisja wypracuje bliższe szczegóły tej fundacji.

Na tem samem posiedzeniu wybroni zostali: 
członkami czynnymi: pp. Władysław Łoziński i dr. 
Władysław Zajączkowski, członkiem korespon lentem 
dr. Maksymiljaa Kawczyński, a członkami c lynnymi 
zagranicznymi pp. Włodzimierz bpasowics, L. Pasteur, 
J. W. Schiaparelłi w Medjolanie, W. Thomson w 
Glasgowie i prof. Yirchow w Berlinie.

f  Dr. Maurycy Kabat zakończył w nbiegłą so­
botę żywot pełen rzetelnych za ług w 76 roku swo­
jego życia. Poświęciwszy się naukom prawniczym, 
rozpoczął on pracę zawodową pranie równocześnie z we­
teranami naszego parlamentaryzma, dr. Smolką i dr. 
Ziemiałkowskim, wziął żywy udział w politycznych 
wypadkach r. 1848, z rozwojem życia konstytucyj­
nego w Austrji dwukrotnie posłował do Sejmu, a po­
wołany na katedrę procedury cywilnej w lwowskiej 
wszechnicy, on był pierwszym, który z katedry prze­
mówił do swoich słuchaczów w ich języka m mierzy- 
stym. Gorącym obrońcą praw tego języka był zawite 
ś. p. dr. Kabat, jnż to występ ijąc jako obrońca w 
sprawach karnych, gdy w r. 1861 w procesie praso­
wym żądał zaprowadzenia wykładów potekich i ru­
skich w uniwersytecie lwowskim, jnż to jako poseł 
broniący słusznych żądań krąju i domagający się dla 
niego języka ojezjstego w izkołach, sądach i urzę­
dach politycznych Jako mąż nieposzlakowanej pra­
wości, niezłomnego hattn duszy, wielkich cnót oby­
watelskich na każdem stanowisku pracy, do któręj 
poifoikli go współobywatele, składał zawsze rzetelne 
dowody, że ojczyznę swoję kochał gorąco, lecz i tę 
miłość umiał kierować roiimem ’ /praktyką tycia, 
którą nabył doświadczeniem długiego a pracowitego 
żywota. Miłość taka Lamowana rozwagą, k.erowaua 
roztądkiem, nieraz jeden stawiała śp. Kabata na sta­
nowiska cdosobnionem, niejednokrotnie wytrawne je­
go zdanie stawało w przeciwieństwie do chwilowego 
wyraża opinji. Nieustraszony tem, umiał on na niem 
wytrwać, nmial nie nłęknąć się przed doraźnem po­
tępianiem swej działalności i w nagrodę za to pra­
wie zawsze odnosił ton trynmf, iż albo dalsze następ­
stwa stwierdzały słnsznośc jego zapatrywań, albo 
uspokoiona opinja, otrzeźwiawszy z chwilowego 
obłędu zrazo skrycie i wstydliwie, następnie szczerzo 
i otwarcie przychylała się kn sądom i zdaniom, wy­
powiedzianym przez tak wytrawnego znawcę życia 
polityczrego, jakim był śp. Kabat. I owóż to wła 
śnie sprawiało, że formalnie ubiegano się o współ­
udział jego w każdej nracy publicznej i pi leiadowy- 
wano tą pracą męża, który na każdem jej poln 
z szeregowca stawał się nawet wb-ew własnej woli 
przodownikiem. Był więc od lat V'elu, jako senior 
naszych adwokatów, prezesem lwowskiej izby adwo­
kackiej, członkiem dyrekcji gal. Kasy oszczędności, 
wiceprezesem Rady nadzorczej gal. Banku hipoteczne­
go, Byndykiem miasta Lwowa. Wszystkie te żmadne 
i pełne odpowiedzialności zajęcia, połączone z praca 
profesorską, nie wyczerpywały ani sił ani czasn pra­
cownika tej miary, jakim znaliśmy wszyscy śp. Ka­
bata, a liczny poczet prac literackich, stndjów z dzie­
dziny nank prawniczych, chlnbnie zapisał jego nazwi- 
Bko obok najwyżej u nas cenionych mężów nauki.

Znużonego wiekiem żegnaliśmy ś. p. Kabata 
serdecznem słowem, kiedy przed laty kilku ustępo­
wał z widowni pnblicz .ej — dziś na trumnę jego 
możemy dorzucić tylko szczery iai i łzę wdzięczno­
ści, w imieniu kroju i jego stolicy, dl i których był 
ou zawsze ochoczym i rozumnym doradzcą.

Dziś o god-inie 3 po południu zwłoki ś. p. 
Kabata złożone zostaną w grobie rodzinnym na 
cmentarza łyczakowskim, a na tiumnie obok niezli­
czonych wieóców złożonych przez krewnych i przyja­
ciół, spoczną wieńce ofiarowane przez instytucje pu­
bliczne z których gmachów p iwiewąją od onegdaj 
żałobne chorągwie, oraz wieniec od Izby adwoka­
ckiej, w której imieain przemówi nad grobem dr. 
Ponianowski.

Zb „Skały". W niedzielę obchodziła „Skała" 
uroczyście rocznicę zgonu poety Adama i 60-letnią 
rocznicę powstania listopadowego. Wieczornicę zagaił 
piękną przemową ks. Jan S.opczyński, kurccor sto­
warzyszenia „Skały8, następnie sędziwy poeta Karol 
Brzozowski wygłosił swój wzniosły wiersz pod tytu­
łem: „Gdzie Twoja Ojczyzna?"; potem panna Se- 
dlaczkówna opow.edzroła daieie powstania listopado­
wemu , wreszcie nastąpiły produkcje muzykalne: — 
solowe i chóralne. Nad chórem „Skały dzielnie dzie­
rżył batutę p. Urbanek.

Dwóch uczestników naszych walk narodowych 
złożyliśmy do grobu w ciągn ubiegłych doi świąteca- 
nych. — W niedzielę pochowaliśmy śp. Henryka Krr 
szewskiego, Który waleczną pierś nadstawiał bagnetom 
moskiewskim w r. 1831 i nosił na mej krzyż „Virtnti 
militari"; wczoraj zaś wynieśliśmy na i łyczakowski 
cmentarz ciało Wiktora Wiśniewskiego, dzielnego 
żołnierza z pod Kobylanki w roku 1863.

Mylną wiadomość — jak się dziś skazuje — 
podaliśmy za innemi dziennikami o samobójstwie p. 
T. B. Jak się bowiem dowiaduje pewien dziennik 
lwowski, p. T. B. żyje, [a chcąc odpokutować i od­
robić winy młodocianej lekkomyślności, wstąpił w Al- 
gerji do legjonu cudzoziemskiego.

Ślizgawka. Tutejsze Towarzystwo łyi wiarzkie 
otworzyło dzisiąj ślizgawkę na Sznmznówce.

Ślizgawka otwarta będzie codziennie od godz. 9 
z rana do późnego wieczora. Wieczorem oczywiście 
przy oświetlenia lamp błyskawicznych STEtemn Dit- 
mara. — Przy sprzyjającej pogodzie przygrywać będą 
kapele wojskowe pułku 30 i 95 od godziny 2 z po 

iia do 5.
Szereg festynów na lodzie, które Towarzystwa 

teraz jut przygotowuje, rozpocznie niewidziane dotąd 
„Gorsc kostjumowe". Akcesorja kn temu potrzebne 
zamówiono w pierwszych fabrykach zagranicznych.

Walne Zgromadzenie lwowskiego odduaroTo- 
wa.zystwa gospodarskiego galicyjskiego odbędzie się 
w niedzielę dnia 14. b. m. o gedzmie wpół do 4te. 
popołudnia.



Prezesem Rady powiatowej pilzneńskiej wy­
brano Witolda hr. Lubieńskiego właściciela dóbr 
Zassowa w miejsce p. Ludwika Midowieza, który 
przeniósł swą kancelarję notarjalcą do Rzeszowa i 
z tego powoda zrezygnował z piastowanej przez sie- 
bie godności prezesa Rady powiatowej w Pilznie.

W kościele katedralnym odbyło się wczoraj
0 godzinie 6. rano, jako w dnia Niepokalanego Po­
częcia Najśw. Panny Marji, uroczyste nabożeństwo, 
które odprawił arcybiskup bs. Morawski. Około Najśw. 
Sakramentu asystowała młodzie! handlowa , gdyt — 
jak wiadomo — dzień wczorajszy był świętem kup­
ców i rękodzielników.

Sklepy wszystkie przez cały dzień były zam­
knięte

Temperatura. Termometr — 5° R. Barometr
765°. Idzie w górę. Wietrzno i zimno. Pochmurno.

Cena kwiatów. Uważny czytelnik naszego pi­
sma dostrzegł niezawodnie, łe w zapiskach meteoro­
logicznych notujemy jui od sześciu tygodni brak 
słońca. Dzień w dzień powtarzamy stereotypowo: 
„pochmurno". Owół teu brak słońca nietylko psuje 
nam humory i przyczynia się do tego, łe Lwów 
obfituje w pesymistów, ale nadto utrudnia hodowlę 
kwiatów. Ogrodnicy nasi są w rozpaczy, a cena kwia­
tów podskoczyła znacznie. Taniej jak za 25 zł. nie­
podobna mieć teraz we Lwowie bukietu — a droży­
zna ta oczywiście mocno się daje we znaki młodzień­
com odbywającym konkury.

Śluby. W kościele r. k. katedralnym we Lwo­
wie, pobłogosławiony w niedzielę zoBtał związek mał­
żeński p. Józefy Marjańskiej, córki dr. med. Ewarda
1 Marji Beczko-Druzin, Marjańskich, zamieszkałych 
na Podolu w Jarmolińeach, z p. Hugonem Zapałowi- 
czem, dr. praw i kapitanem audytorem I klasy, zna­
nym zaszczytnie z prac na polu literatury przyrodni­
czej, nagrodzonych przez akademje umiejętności. Po 
ceremonji kościelnej rodzice panny młodej podejmo­
wali orszak weselny w hotelu Europejskim wspaniałą 
ncztą, podczas której nadeszło przeszło 50 telegra­
mów z powinszowaniem z za kordonu, gdzie dr. Ma- 
rjański zyskał uznanie jako lekarz i szacunek jako 
człowiek w całem społeczeństwie.

Ślub panny Sorigre z p. Olszewskim, właścicie­
lem dóbr, odbył się w niedzielę w Mysskowie w sa- 
nockiem. Zjazd obywatelstwa był bardzo liczny.

Ze sztuki. Doniosłego znaczenia uchwała zapa­
dła na wczorajszem posiedzeniu lwowskiej Reprezen­
tacji Towarzystwa sztuk pięknych, a to na wniosek 
p. Władysława Łozińskiego pod którego umiejętnem 
i pełnem wybornego artystycznego smaku kierunkiem, 
a przy energji i dobrej woli wszystkich innych człon­
ków Reprezentacji, rozwój naszego .salonu" stał się 
tak widocznym, te budzi istotny podziw i uznanie. 
Oto Towarzystwo lwowskie powzięło zamiar budowy 
własnego gmachu na pomieszczenie dzieł Bztuki i acz 
wie o tem, te przyjdzie mu pokonać wiele może tru­
dności, to jednak ufne w dobrą sprawę, postanowiło 
dąiyć wytrwale do osiągnięcia zamierzonego celu i 
ani na chwilę nie spuszczać go z oka. Kolonja na­
sza artystyczna, dowiedziawszy się o tym godnym 
nąjiywszego poparcia projekcie, postanowiła na wnio­
sek jednego z artystów przyjść mu z pomocą i na­
malować zbiorową paletę, z której, uzyskany po jej 
sprzedały fandosz, ma słuiyć na pierwszą cegiełkę 
do budowy przyszłego gmachu sztuk pięknych.

IX. Posiedzenie naukowe polskiego Towarzy­
stwa Przyrodników im. Kopernika odbędzie się dziś 
we wtorek (9 grudnia) o godzinie 6 wieczorem w sali 
XV uniwersytetu. Porządek dzienny: Dr. Stella-Sa- 
wicki: Z dziedziny hygieny. Prof. dr. Longin Fej- 
giel: O bakcylach grożliczych. Prof. Leopold Wajgłel: 

'O  niektórych rzadszych minerałach galicyjskich.
Stowarzyszenie rękodzielników lwowskich „Gwia­

zda" wydęła do Rozwadowa na pogrzeb ś. p. Karoli­
ny z Ponińskich ks. Lubomirskiej, jako swej dobro­
dziejki i fundatorki stypendjnm dla młodzieży ręko­
dzielniczej, delegację ze sztandarem w liczbie 12 
członków, i prezesem p- Franciszkiem Głodzińskim 
na czele, która złoły wieniec na trnmnie imieniem 
■towarzyszenia.

Zmarli. Z Santschów Adela Hans mann, wdowa 
po radscy budownictwa, zmarła we Lwowie w 66 r. 
tycia. — Paweł Kufel, zmarł we Lwowie w 37 r. 
tycia. — Marja Kopczyńska, zmarła we Lwowie w 
33 r. tycia.

Ofiary. Dla biednej rodziny H. Rudzkiego na 
Zniesieniu otrsymaliśmy od hr. Dziedussyckiej z Ba­
dylowa paczkę z rzeczami wartości 10 zł.

Po naradzie odbytej z p. H. Rudzkim, jego to­
ną, tudiiei kilku ludźmi fachowymi, znającymi sto­
sunki lwowskie, przyszliśmy do przekonania, te naj­
prędzej znajdzie ta rodzina sposób do utrzymania, 
jeżeli urządzi garknchnię. Pieniądze potrzebne na 
rozpoczęcie takiego interesu t. j. na sprawienie wó­
zka, naczyń i towaru, wręczyliśmy pani Rudzkiej i 
z dniom dzisiejszym rojpocznie ona sprzedawać cie­
płe jedzenie na mieście.

Spekulacja budowania kamienic na handel 
przynosi wprawdzie spore zyski przedsiębiorcom bu­
dującym te kamienice, ale niestety biedni Indzie, 
którzy przy takich budowlach zarobku sznkąją czę­
sto tracą przy nich tycie lub zdrowie, a to dla 
tego, ponieważ przedsiębiorcom idzie o to tylko, aby 
tanim kosztem jak najprędzej dom wybudować i nie 
przestrzegają przepisanych środków 03troiności. Pr zy 
ulicy Gródeckiej tut za warstutami Claytona i Shu- 
tlewortha buduje zaauy spekulant Oberhardt szereg 
kamienic, a buduwą kieruje znany również budowni­
czy Gołąb Dziwna rzecz, łe przy budowach, pro­
wadzonych przez tych dwóch panów, najwięcej nie­
szczęśliwych wypadków się zdarza. Niedawno dono­
siliśmy o tem, te przy tej samej budowie na nlicy 
Gródeckiej cegła spadająca z rusztowania zraniła nie­
bezpiecznie kilkunastoletniego chłopca Hermanna i 
przestrzegaliśmy wówczas organa Magistratu, aby jaki 
taki nadzór rozciągnęły nad temi budowlami — prze­
strogi nasze jednak były głoBy wołającego na paszczy 
i w ubiegłym tygodnia 21-letni czeladnik murarski 
Bernard Sochacki przy tąj samej budowie padł o- 
fiarą niedbalstwa z jaką bodowa ta jest prowadzona. 
Opiszemy przyczyny, które sprowadziły to nieszczę­
ście, a publiczność będzie się mogła przekonać jakie 
to domy buduje pan Oberhardt pod egidą pana Go­
łębia. Nad drngiem piętrem jednego z budujących 
się domów wystawiono mar ogniowy (feuermur) 6 ca­
lowy, a więc mający szerokość jednej cegły. Mar 
ten wybudowano a nie dano ani ankrów, ani filar­
ków 18 calowych, jak tego przepisy budownicze wy- 
magają, — to też murarze znający się cokolwiek na 
budowie, opowiadają, te mur ten był tak silnym, it 
gdyby nie człowiek, ale kot po nim się przeszedł, 
to mógłby go zawalić, tem bardziej, łe cegła z cegłą 
■pojoną była mięszaniną z odrobiny wapna a mnó­
stwa piasku tak, te zaprawa nie chwytała cegły. 
Otół pod wpływem wiatru mnr ten zawalił się w u- 
biegły piątek po południa i strasznie pokaleczył pra­
cującego na dole murarza Beruarda Sochackiego.

Ciętko rannego odwieziono do szpitala, tam za­
łatano mu dziury w głowie, pozeszywano skórę — i 
biedak być mołe łe tyć będzie, ale, jak nam matka 
jego ze łzami w oczach opowiadała, zdaniem lekarzy 
władze jego umysłowe będą przytępione i na ruszto­
waniach nie będzie mógł pracowć. Tak więc młody 
ten człowiek, który dotychczas pracował na siebie i 
pa matkę będzie odtąd ciętarem swej matki staru­

szki, która nawet dla siebie na łycie zarobić nie po­
trafi. Pan budowniczy Gołąb dla złagodzenia boleści 
matki dał jej — dwa guldeny „aby coś jeść kupiła 
pokaleczonemu biedakowi" — zaiste hojna zapłata 
za ntiatę syna.

Potem zajął się pan Gołąb tem, aby wyszukać 
winnego, i kazał uwięzić zatrudnionego przy budowie 
murarza Antoniego Kosyka, zarzucając mu, łe to on 
mur zawalił. Uwięziono go, lecz przekonawszy się o 
jego niewinności, puszczono na wolność.

Po co tn było zwalać winę na Diodnego mu­
rarza? Każdy z nas wie o tem dobrze, kto winien. 
Winni są pp. Gołąb i Oberhardt, winue są organa 
magistratu, które na wszelkie nadużycia tych panów 
przez palce patrzą.

My z naBzej strony zapytnjemy Szanowny Ma­
gistrat Btanowczo: „Ile lndzi jeszcze mnsi zginąć, za­
nim Magistrat raczy przestrzegać tego, ażeby domy 
ściśle wedle ustawowych przepisów budowano?"

Z prasy, z  dniem 1 stycznia pocznie przy 
Gazecie Lwowskiej wychodzić codzienne pismo w 
języku ruskim noszące tytuł „ Dodatek d > Gazety 
Lwowskiej11. Redaktorem tego pisma będzie znany i 
wysoce poważany X. Bobrowicz, a prenumerata tego 
Dodatku wyniesie miesięcznie tylko 20 ct.

W ruskich Bferach dziennikarskich wiadomość
0 tem piśmie wywołała pewne niezadowolnienie — 
dość zrozumiałe. Konkurować z 20 centami trudno— 
stąd gniew. Jednakże jeżeli mogły przez lat tyle 
panslawistyczne komitety zakładać w Galicji ruskie 
pisma, to ci, którzy są za odrębnością Rusi od Mo­
skwy cieszyć się tjlko winni, że rząd austrjacki 
zdobył się wreszcie na pismo, które w ludzie ruskim 
rozwijać będzie miłość do swojej wiary i języka.

Miasto nasię nie może Się użalać na brak 
rozrywek w dniach świątecznych. Mimo niezbyt 
świetnych warunków ekonomicznych tentacyj do za­
baw mamy wiele i nie opieramy się wedle możności 
tym ponętnym pokusom. Owóż i w ciągu ubiegłych 
dwóch dni świątecznych mieliśmy sporo tych pokus,
1 sporo tych, którzy im ulegali. Mieliśmy więc zwy­
kłą, co niedzielną herbatkę Salomejek, która tym 
razem różniła się tem od swoich zasłużonych po­
przedniczek, iż tłumy zebranych musiały się bawić 
w „ślepą babkę", bo swawolny gaz odmówił posłu­
szeństwa, a zgromadzone na prędce inne światłodajne 
przyrządy jeno maluczko potrafiły rozjaśnić ciemno­
ści egipskie, które panowały w sali po bezskutecz­
nych próbach zapalenia świeczników gazowych. Mimo 
to, a może właśnie dla tego, bawiono się ochoczo i 
tłumnie ciśnięto do urny z losami, z których dwa 
miały szczęśliwego nabywcę obdarzyć dwoma tabure- 
cikami o misternej robocie jednej z naszych Salo­
mejek.

Równie tłumnie zapełnioną była sala „Si koła", 
gdzie wczoraj po południu odbywał się benefis zasłu­
żonego kapelmistra nowej „Harmonji", przy udziale 
„Lutni" i wysoko przez, amatorów muzyki cenionego 
skrzypka prof. Wolfsthala. Publiczność witając hucz- 
nemi oklaskami p. Falla, również szumnemi oklaska­
mi nagradzała go po każdym odegranym kawałku, a 
już końca nie było oklaskom po najnowszem pot- 
ponrri ułożonym na motywa narodowe.

Przedstawienie amatorskie w kasynie miejskiem 
cieszyło się również ogromnem powodzeniem, a ko­
medyjkę „Stryj przyjechał" hr. Koziebrodzkiego i 
monolog Gawalewicza „Na estradzie" oklaskiwano 
szczerze i hucznie. Mimo tylu zabaw dyrekcja teatru 
nie mogła nastarczyć biletów na wszystkie przedsta­
wienia świąteczne, a i nadobna „Handlarka uśmie­
chów", która zbiegła do nas z Japonji, i zawsze do 
wybuchów serdecznego śmiechu nawołujący „Wicead­
mirał" i wczorajsze „Hulaj dusza" i „Żydówka", 
odśpiewana przaz świeżo zaangażowanych artystów 
naszej opery, znachodziły więcej słuchaczy i widzów, 
niż biletów mogła dostarczyć kasa teatralna. W obec 
tych rozrywek dla dorosłych nie zapomniano i o 
dziatwie, bo w d. św. Mikołaia tak Koło literacko- 
artystyczne, jak kasyno miejskie zgromadziły w swo­
ich lokalach mnogo odświętnie przybranej dziatwy, 
która wysłuchawszy ojcowskich przestróg aiwobrodego 
staruszka, w dniu tym zstępującego z nieDios na, zie­
mię do dobrych dzieci, ochoczo bawiła się później 
„Mikołąjkami" i zajadała smaczne pierniczki.

Przejechanie. Pociąg czerniowiecki zdążający 
do Lwowa, przejechał w sobotę chłopca między Za- 
błotowem a Sniatynem.

Dobrobyt W Galicji. Według sprawozdań urzę­
du solnego, dobrobyt w Galicji podniósł się w tym 
roku cokolwiek w porównaniu z rokiem zeszłym, gło­
dowym. Albowiem w tym roku, w miesiącu paździer­
niku, spożyła Galicja o 10.249 centnarów metr. soli 
więcej aniżeli w tym Bamym miesiąca roka zeszłego. 
W tym roku spożyła w październiku 125.658 centn. 
metr., a w zeszłym roku w październiku 115.409 
centn. metr. soli.

Z Monachium nam donoszą, że pan Kornel 
Paygert z Sidorowa w Galicji, syn poety Adama 
Paygerta, otrzymał na uniwersytecie monachijskim 
tytuł doktora nauk społecznych i państwowych ze 
stopniem summa cum laude.

Samborskim 8 (2.926 hekt.), w tarnowskim 8 (3.682 
hekt.), w lwowskim 6 (1.368 hekt.), w m ieście Lwo­
wie 5 (11.470 hekt.), w kołomyjsldm 4 (2.164 hk.), 
w mieście Krakowie 4 (1.474 hekt.).

§ Na piątkowy targ wiedeński na nierogaciznę 
galicyjską przypędzono 1723 sztuk i przy słabszej 
tendencji płacono po 30 do 35 centów za kilo­
gram żywej wagi prócz opłaty akcyzowej.

Wiedeń 7 grudnia. 
(Z) Trzeci z kolei budżet Przedlitawji, wy­

kazujący zamiast niedoboru przeszło półpięta mi- 
ljona czystej nadwyżki, oto motyw, który pomyśl­
nie oddziaływa! na rozwój kursów na naszym par­
kiecie. Oddziaływał on pomyślnie, bo nawet naj- 
łkeptyczniejszega krytyka musiał przekonać, że 
rozumna, długoletnia gospodarka finansowa obec­
nego minsterstwa nietylko doprowadziła do ró- 
wnowsgi budżetowej, lecz potężnie podpierając 
kredyt państwa, znaczcie podniosła wartość na­
szych papierów publicznych. Obok tego motywa, 
który corocznie od lat trzech po ksżdem expose 
finansowem dr. Dunajewskiego wywołuje lub pod­
nieca silniej kierunek zwyżkowy działał obecnie 
drugi metyw, były zaś nim świeża wdrożone 
układy w sprawach clowych z rządem niemiec­
kim. Pod naciskiem obu tych motywów skończo­
no ubiegły tydzień zwyżkami w całym materjale 
tsk lokacyjnym juk akcyjnym, a różnice w noto­
waniach z początkiem i końcem ubiegłego tygod­
nia wskłzuje tu poniżej umieszczona tabelka: 

kredyt, austrj. 299 75 — 304-—
„ węgiers. 35425 — 357-50

anglobanki 162-50 — 162-50
aniony 238 50 — 240-75
bankyereiny 117-50 — 11750
liinderbanki 21725 — 21825
ludwiki 203 75 — 20325
czerniowieckie 227— — 227-75
renta papier. 88 85 — 89-15

„ arebma 8890 — 8925
austrj. złota 107-70 — 107 65

„ papier. 100 80 — 101-45
wągier, złota 101-75 — 102 05

. papier. 9940 — 99-85

PRZEGLĄD o dnia 10 grudnia 1890.

Teatr. Dziś we wtorek „Mały Faust", po ce­
nach dramatn. We środę „Honor", Sudermanna. We 
czwartek „Aida" z pp. Pawlikówną, Łukaszewską, 
Warmuthem, Chodakowskim i Jerominem.

W piątek po raz pierwszy „Klub kawalerów", 
komedja w 3 aktach M. Bałuckiego.

Literatura i Sztuka.
* Przewodnika gimnastycznego „Sokół* (organ 

Towarsystw gimnastycznych) opuścił prasę nr. 12 z gru­
dnia r. b Treść: O fizycznem wychowaniu młodzieży. 
Zarys ćwiczeń na drążku (c. d ) O zmyśle mięśnio­
wym (c. d.) Sprawy towarzystw gimnastycznych pol­
skich. Sprawy szkolne. Kronika.

* „Przegląd autonomiczny." Pod takim tytułem 
począł wychodzić w Gorlicach dwutygodnik, poświę­
cony Bprawom samorządu.

Część ekonomiczna.
§ Wyrób wódki w Galicji, w  missiącn paździer­

niku r. 1890, w 288 gorzelniach wypędzono ogółem 
3 789 855 do wyrobu oznajmionych stopni alkoholu. 
Największa ilość gorzelni była w rnchu w powiecie 
brodzkim 73 (1,030.350), tarnopolskim 54 (1,005.700), 
Drzemyskim 39 (488.775), rzeszowskim 34 (336 310), 
Stanisławów. 18 (219.432), sanockim 15 (171.234), 
tarnowskim 14 (78.675), Samborskim 12 (145.079), 
kołomyjskim 11 (176.300), krakowskim 11 (67.760), 
lwowskim 6 (69.540), nowosądeckim 1 (700).

§ Wyrób piwa W Galicji. W miesiącu paździer­
niku r. 1890 ogółem było w rnchu 144 browarów, 
w których wywarzono 61.548 hektolitrów piwa. Naj­
więcej browarów, bo 19, było w ruchu w powiecie 
rzeszowskim, gdzie wywarzono (6.436 hekt.), nastę­
pnie w powiecie tarnopolskim 18 (6 157 hekt), 
brodzkim 17 (5835 hekt), w powiecie przemyskim 
13 (3.303 hekt.), w nowosądeckim 11 (3.194 hk), 
w stanisławowskim 11 (4.512 hekt.), w krakowskim 
10 (6.129 hekt.), w sanockim 10 (2.798 hekt.), w

Telegramy „Przeglądu".
Wiedeń 9 grudnia (pryw) Z Koła Polskiego. 

Na pierwazem posiedzeniu Koła przystąpiono do 
wyboru posłów do rozmaitych komityj w miejsce 
Bobrzańskiego. Wybrano tedy do prawniczej Rosz­
kowskiego, do językowej X. Kuczkę, do komisji 
reformy wyborczej Antoniego Wodzickiego, do 
szkolnej Augusta Sokołowskiego, do bndżetowej 
Pinińskiego. Następnie uchwalono wystąpić z akcją 
mającą na cela przyśpieszenie otwarcia wydziału 
lekarskiego we Lwowie.

Petersburg 9 grudnia (pryw) Stojan Basz- 
kowicz, były minister oświaty w gabinecie Risti- 
cza, naczelnik liberałów serbskich, był naaudjen- 
cji u cara, ażeby imieniem liberałów ztoayć „sło- 
wLółkiemu carowi" homagium, tak, jak to uczy­
nił Pasicz imieniem radykałów serbskich.

Cetynja 9 grudnia (pryw) Wraca tu z Pe­
tersburga agent dyplomatyczny rosyjski Argipopulo 
i przywozi od carowej znaczne subsydja na szkoły 
i szpitale czarnogórskie.

Belgrad 9 grudnia (pryw.) Poselstwa będą 
niebawem przywrócone w Atenach i Bukareszcie. 
(Przyp. R idakcji: Radykalny rząd serbski po ko­
lei wazyetko to odtwarza, co poznosił dorwawszy 
się władzy).

W Maraylji i Manchesterze będą utworzone 
konsulaty handlowe dla popierania handlu serb­
skiego.

Sofja 9 grudnia (pryw) Do skupczyny wnie­
siono projekt budowy kolei żelaznej, konkurencyj­
nej z łinją zbudowaną przez Hirscha. Ta kolej ma 
pójść przez Fiiipopol, Jent-Zagrę, Sliwno i połą­
czy kolej Garybrodzko Sofijiką z Bargasem.

Petersburg 9 giudnia. (pryw.) Grażdanin 
donosi, że w ministerium skarbu opracowują pro­
jekt ustawy przyznającej właścicielom dóbr ziem- 
Bkim prawo zaciągania w banku państwowym 
krótko terminowych pożyczek na bardzo niski 
procent. (Patrz „Przegl. Polit.")

Rubinstein podał się do dymisji z dyrektor- 
i twa tutejszego konserw-tor juna. Mówią, że ma 
zamiar jeszcze raz objechać Europę z kon- 
CMtami.

Umarł jenerał Lewicki, Polak, szef sztabu 
podczas ostatniej wojny roayjsko-tureckiej.

Od dwóch dni odwilż — dziś -j- 5° R.
Paryż 9 grudnia, (pryw.) Pasteur oświad­

czył, że w jego instytucie bakterjoleglcznym i w 
kilku innych ins-tytutach, oddawna odbywają się 
etudja celem wynalenenia śrobka p r e w e n c y j ­
n e g o  (zapobiegawczego, odpornego) przeciw su­
chotom. Jest wszelka nadzieja dobrego rezultatu, 
lecz zgoła nic nie będzie ogłoazonem, zanim zu­
pełna pewność nie zostanie stwierdzoną. PaBteur 
jest zgorszony postępowaniem rządu niemieckie­
go, zachowanie sekretu limfy Kocha jest anti- 
naukowem; doświadczenia zaś dotychczasowe z tą 
limfą są bardzo negatywne. Jutro doniosę obszer­
niej o tej ważnej Bprawie.

Berlin 9 grudnia. Reichsanzeiger  ogłasza 
rozporządzenie cesarskie, znoszące zakaz dowozu 
świń, mięsa świńskiego i kiełbas z Danji, Szwe­
cji i Norwegji.

Bruksela 9 grudnia. Leczenie dzieci skro­
fulicznych limfą Kocha w szpitalu Middelkerke 
wydało pomyślne rezultaty.

Rzym 9 grudnia. Dzienniki donoszą, że mi­
nister skarbu podał się do dymis;i z powodu 
różnicy zapatrywań z ministrem robót publicz­
nych.

Rzym 9 grudnia. Król przyjął dymisję mi­
nistra skarbu Giolittiego, sprawującego tymcza­
sowo urząd ministra finansów i zamianował Gri- 
maldiego ministrem finansów i tymczasowym 
ministrem skarbu.

Wrocław 9 grudnia. Schlesische Zeitung do­
nosi : Pierwszy transport świń przywiezionych 
z Rosji do Schoppitz, a należących do firmy ber­
lińskiej zawierał wśród 107 świń 37 chorych na 
zarazę pyskową i racicową. A że ze strony rządu 
rosyjskiego wzbroniono transportu zwrotnego, więc 
cały transport ubito w rzezalni bytomskiej.

Madryt 9 grudnia. Rezultat wczorajszych 
wyborów, przeprowadzonych w Hiszpanji na pod­
stawie powszechnego głosowania celem częścio­
wego uzupełnienia rad prowincjalnych, był w przy­
bliżenia taki, że wybrano w Madrycie 10 libera­
łów, 4 republikanów i 2 rządowych kandydatów. 
Z prowincji nie ma jeszcze dokładnych sprawo- 
zdsń, lecz w ogóle miały tam wybory wypaść na 
korzyść rządu.

Berlin 9 grudnia. Dziennik Post oświadcza 
na podstawie najpewniejszych icformacyj, iż wobec 
dotychczasowego asystami z o wania etatu armji 
nie zarządzi rząd żadnych dodatkowych kredytów 
wojskowych.

Wiedeń 9 grudnia. Wedle wykazu banku 
austro-węgierskiego, wynosił z dniem 7 g^udiia 
b. r. stan obiegu banknotów 431,042.000, a więc 
zmniejszył się od czasu ostatniego wykazu z dnia 
30 listopada br. o 11,800.000, równocześnie wyno­
sił zapas kruszcowy banku 244,733.000, zmniej­
szył się przeto o 194.000, portfel zawierał 
165,519.000, zmniejszył się przeto o 14,320.000; 
lombard zawierał 27,852.000, przeto zwiększył 
się o 318,000. Wolna od podatku rezerwa bank­
notów wynosiła 21,895.000, zwiększyła się więc
0 12,921.000 zł.

Wiedeń 9 grudnia. Nąjj. Pani zwiedziła dziś 
szpital na Wideniu, zabawiła tam kilka godzin, 
obejrzała wszystkie sale i z całą życzliwością ka­
zała sobie opowiedzieć kilka najcięższych wy­
padków.

Wiedeń 9 grudnia. Z początkiem stycznia 
danym będzie kilka obiadów galowych a Cesar­
stwa dla ciała dyplomatycznego. Nadto odbędzie 
się raut, przyczem Cesarzowej przedstawione bę­
dą niektóre damy z towarzystwa. W drugiej po­
łowie stycznia odbędzie się bal dworski w Bnrgn, 
przed którym odbędzie Cesarz cercie dla ciała dy­
plomatycznego. Na samym balu Nsjj. Państwa 
reprezentować będą arcyks. Karol Ludwik ze swą 
malżorką

Kongres górników, na który przybyło tskże 
kilku posłów do Rady państwa, powziął wiele re- 
zolucyj dotyczących prawa powszechnego gloso­
wania i poprawy doli górników.

W kołach parlamentarnych obiega pogłoska, 
ża hr. Taaffe wysłał do Herbsta z powoda jego 
70-letniej rocznicy urodzin serdeczne pismo.

Wiec czeladników piekarskich ustanowił ko­
mitet mający na celu wprowadzenie organizacji w 
bastówki po całej monarchji.

Paryż 9 grudnia. Sąd przysięgłych skazał 
Faugousta, redaktora anarchistycznego pisma Phre 
Peignard, za podburzanie ludności aa dwa lata 
więzienia i 3000 franków grzywny.

Luksemburg 9 grudnia. Wielkiego księcia, 
jego żonę i syna przyjmowali entuzjastycznie na 
graficy kraju członkowie rządu i ludność. W sto­
licy zgotowali im także serdeczne przyjęcie.

Londyn 9gradnia. Mac Czrthy zwołał stron­
nictwo narodowe dzisiaj na posiedzenie. Zapró­
sz śnie dostali wszyscy członkowie dawnego stron - 
nictwa narodowego irlandzkiego, nie wyłączając 
Parnella.

Wiedeń 9 grudnia. Klub zjednoczonej lewicy 
wystosował do Herbsta pismo z życzeniami z po­
wodu 70-letniej rocznicy jego uredzin.

Berlin 9 grudnia. Główny związek ewan­
gelików w Hamburgu i onegdaj odbyte zgro­
madzenie w Kaselu uchwaliły petycję przeciw 
ponownemu wpuszczeniu Jezuitów do Niemiec.

Konstantynopol 9 gradnia Niejaki Tatrikor, 
rosyjski poddany, prezydent tak zwanego rewolu­
cyjnego ormiańskiego komitetu, jakoteż dziewię­
ciu jego kolegów, a członków tego komitetu, 
zssi»dło wczoraj na ławie oskarżonych w tutej­
szym sądzie karnym. Przy rozprawie asystuje 
dragoman (tłumacz) rosyjskiej ambasady. Wczo­
rajsze posiedzenie spełzło na jeneraljacb, poczem 
odroczono je do jutra.

Paryż 9 grudnia. Dochód z pośrednich po­
datków i monopoli, przewyższył w listopadzie 
preliminarz o 3,700.000 franków, a o 3,600,000 
fr. dochód z listopada roku zeszłego.

Hamburg 9 grudnia. Wedle doniesienia dzien­
nika Hamburger Correspondenz, miał cesarz Wil­
helm zażądać sprawozdania o bezrobociu wybu­
chłem w fabryce cygar. Przewodniczący w stowa­
rzyszeniu fabrykantów tytoniu wyjechał do Berli­
na, aby cesarzowi przedłożyć odnośne akta.

Belgrad 9 grudnia. W przedlożsnem skup 
czynie memorandum żąda Natalja, aby w niedziele
1 święta mogła swego syna przez kilka godzin 
widywać. Do memorandum dołączyła Natalja ró­
żne doknmenta, nrędzy temi listy od króla Mi­
lana, od Gruicza i Sinica-

Mówią tu, że rząd zamierza ogłosić list re­
jenta Risticza doNatalji, którego Natalja do me­
morandom nie dołączyła. W liście tym zarzuca 
Risticz Nstalji, że chce grać rolę królowej rejent- 
ki i kierować wychowaniem młodego króla, a to 
sprzeciwia się konstytucji. Ze afer kompetentnych 
donoszą, że skupczyna za kilka dni zaimia się 
tem memorandum na poaiedzeniu Łajnem Uchwałę 
tę powzięła skupczyna z zasadniczych względów 
Rząd jednomyślnie stoi na tem stanowiska, że 
skapczyna nio ma prawa interweniować w spra­
wach prywatnych rodziny królewskiej. Stronnictwo 
rządowe zgadza się w tym względzie z minister­
stwem.

Petersburg 9 grudnia. Nowosti, omawiając 
wzajemny stosunek Rosji do Niemiec, oświadczają, 
że leży to w obopólnym interesie obu państw, 
aby widziały w sobie pokój miłujących sąsiadów. 
Dzieanik ten wita radośnie dokonany w ostatnich 
czasach zwrot Niemiec względem Risji i ma na­
dzieję, że wyda on jak najlepaze następstwa.

Haga 9 grudnia. Królowa wdowa złożyła 
w obu Izbach przysięgę jako regentka i opie­
kunka królowej Prezydent wyraził radość z tego, 
iż kraj posiada w królowej regentce tak cenny 
skarb.

Nowy York 9 gradnia. Wszyscy bawiący 
w Ameryce deputowani irlandzcy zamierzają po­
wrócić do Europy.

Paryż 9 grudnia. Monde i Vnivers ogłasza­
ją list kardynała Rampolli do tych francuskich 
biskupów, którzy wystosowali do Stolicy Apos­
tolskiej zapytanie z powodu występu kardynała 
Lsvigerie. List kardynała Rampolli powiada, że 
Kościół katolicki nie ma ani w swej konstytucji, 
ani w awych doktrynach nic takiego, co byłoby 
sprzeczne l którąkolwiek formą rządu, gdyż każ­
da forma rządu wykonywana umiarkowanie i 
sprawiedliwie, może atworzyć wyśmienity stan 
społeczeństwa. Stolica Apostolska nietylko powa­
ża rządy obywatelskie (to znaczy republikańskie) 
ale utrzymuje także z niemi dyplomatyczne s to ­
sunki. Wierni mogą zatem, jeżeli nie ma jakich 
innych przeciwnych powodów, brać udział w spra­
wach publicznych pod takimi rządami, a to dla 
tego, aby zbawienny wpływ religji przyczynił się 
do dobrobytu państwa. Katolicy francuscy doko­
nają pożytecznego dzieła, jeżeli będą działali w 
myśl powyższych słów.

Belgrad 9 grudnia. Przybył tu po raz pier­
wszy rosyjski parowiec, nazywający się „Tjflis".

Nadesłane-.

P o la k ,  d o k to r  m e d y c y n y , który ukoń­
czył uniwersytet w Rosji a z powodów poli­
tycznych musiał kraj opuścić, poszukuje chw i­
lowo posady nauczyciela w obywatelskim domu 
na wsi w Galicji, zanim zdoła nostryfikować 
swój dyplom. W aruaki bardzo przystępne. Po­
siada dobrze przedmioty szkolne i języki: pol­
ski, francuski i rosyjski. Wiadomość w R e­
dakcji Przeglądu.

Do wygrania złr. 150.000.
J u ż  15 G ra d n ia  b. r, c ią g n ien ie  

losów premiowych węgierskich
Główna wygrana złr. 100.000.

lasów 3%  zakładu kredyt, ziemsk. austr.
Główna wygrana złr. 50.000. 

P c o m e s y  na cały los węgierski po . złr. 375.
„ ud połowę 1 . „ 2-50

P r o m e s y  na 8% losy . . . „ 1-50
106 A n g u e t  8 c h e l l e n b e r g  

dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja". Pre­

numerata roczna złr. 170. Na prowincji złr. 180.

MBen8BaB«amaBBwanaBasBBsaamg8siiB» !

Dr. Kalikst Krzyżanowski
specjalista do chorób wewnętrznych po­
wrócił z Berlina i ordynuje jak da­
wniej od 3 do 5 przy ulicy Kazimie­

rzowskiej Nr. 39.
1472 3—3

Zmiana pomieszkania!
Moje atelier dentystyczno techniczne znajduje się 

obecnie przy ulicy Karola Ludwika liczba 5 w domu 
WPana Stromengera.

IB . B E B G I I E B  z Wiednia 
b. asystent Dr. van de Hoope, przyjmuje od 9tej rano do 

5tej popołudniu. 1474 6—9

Dr. Emil Wechslsr
lekarz chorób wewnętrznych,

s p e c j a l i s t a  w  c h o ro b a c h  ż o łą d k a  i j e l i t ,
po dłuższych stndjach na klinice prof Osera 
we Wiedniu ord. od 3—5 we Lwowie, plac 

Bernardyński liozba 15.
1215 26-30

F r z y l f & f e s M  L w i w i  
dnia 9 grudnia 1890.

HOTEL GEORGA. J. hr. Tarnowska z Snia- 
tyna. Z. Kozłowski z Wiednia. A. i W. Jordan Sto- 
jauowscy i Wł. Żeleński z Krakowa. A. bi. Wodzi- 
cki z Olejowa. A. Skrzyński z Żnrawua. A. Weiss 
z Podwołoczysk. G. Platz z Borysławia. T. Cieński 
z Drobieżowa. M. Węgrzynowicz z Wytuicy. J. Hal- 
pern z Odessy. M. hr. Ledochowski z Podola rosyj­
skiego.

HOTEL ANGIELSKI. W. Szydłowski z Kro­
sna. W. Madeyski z Sambora. A. Rozboraki z Msza­
ny. E, Berzewicy z Bołszowca. J. Kunaszowski z Ha­
licza. K. Krzysztofowicz z Hubina. E. Lachowicz i 
Lutowisk. S. Kisielewski z Czarnołoziec.

Te!$(riHi giełdowy.
Wiedtś dnia 9 grudnia gods. 1. Odia 40

Akcje kredyt. 
Alplny
Kredyty węg.
Anglobanki
Uniony
Ludwiki
Nordbany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Czerniowieckie

303-15 
89 70 

358 25 
162.50 
238.20 
5 02 85 
876 50 
134 50 

36.50 
242 35 
228 25

Węg. kolej póln.
195 50

losy
wschodn.

Wiedeńskie 
kom. 148 75

Akcje tyton. 143 50 
Gal. obi. ludem. 104 25 
Elbethale 221.50 
Landerbanki 21810 
Renta zł. węg. 102.55 
Bankvereiny 117 — 
Renta węg pap. 99 75 
Ruble P34-—

Usposobienie spokojne.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego (Od 1 października 1890.

Dr. Fryderyk Landau
lekarz chorób wewnętrznych, specjalista w chorobach prz«- 
wodu pokarmowego (żołądka) i moczowego.

Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba S7.
1S61 20—30

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa.........................
Z Podwołoczysk.................
Z Podwołoczysk na Podzamcze 
Ze Suchy, Chyrewa, Stryja, Hu- 
siatyna i Stanisławowa . . . 

Z Budapesztu, Munkacza, Ła- 
wocznego, Stróżego, Chyro- 
wa. Stryja, Husiatyna i Sta­
nisławowa .........................

Z Suczawy, Czerniow. iStanisl. 
Z Bukaresztu, lass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa .

Z Bukaresztu, Jass, Czerniowiec, 
Husiatyna i Stanisławowa .

Z Bełżca (Tomaszowa) . . . 
Z Bełżca tylko we wtorki i piątki

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa.........................
Do Podwołoczysk.................
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Stryja, Chyrowa, Stróżego, 
Ławocznego, Munkacza, Bu­
dapesztu , Stanisławowa i
Husiatyna.........................

Do Stryja, Chyrowa i Suchy . 
Do Stryja, Chyrowa, Suchy, Ła­
wocznego, Munkacza, Buda­
pesztu, Stanisł. i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass, Bukaresztu i Husiatyna 

Do Stanisławowa, Czerniowiec, 
Jass i Bukaresztu . , . .

Do Stanisławowa, Husiatyna, 
Czerniowiec i Suczawy . . . 

Do Bełżca (Tomaszowa). . . 
„ „ tylko w piątki . .
„ „ tylko we wtorki

Uwaga : Godziny podkreślone linijką oznaczają porę 
nocną od godziny 6tej wieczorem do 5 gods. 69 a. rano

X
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ZŁOWROGA PIĘHOSC;
P rz e k ła d  z angielsk iego .

(Cijjg dalszy)
Ileż t-j m y  w ciągu tycli osUtnfeh tygsdui 

posiacawiala już sobie Kspioić do narzeczonego i 
wyaasć nsu wszystko; lecz śłsferieka cbawa jego 
pogardy i rozłączenia z nlai, wsD-zyasjiwsła jaj 
rękę. A teraz cis przychodziła jej nawet myśl 
odtrącenia ed siebie całego ^części# j.ęgo i wła- 
saegj życia; była ju i za późm  Maskia przejść 
przez to wszystko, odegrać piarwscy akt w no­
wym drnnaeie sw^go życia.

Niezawodnie ani jedna dciewięiiia^to-letnia 
narzeczona tie  b jla  tak obojętną na cały prze­
pych wyprawy i podarunków ślabnych; pięknysa 
druchnom sprawiały one nieporównanie więcej przy­
jemności, niż jej snmsj. Beatriksa Mansfield wyma­
wiała jej nawet:

— M)siałby kto, że wychodzisz is  stłrego, 
wstrętnego dziada, a nie za pieksego, najlepsze 
go z ładzi, który ci wcale wstrętnym nie jest!

— „Najlepszego", — powtórzyła nieco uszczy­
pliwie Y(d»; — czyś zupełnie pewna, że w twoich 
oczach nie znajdzie się ktoś „jeazeae lepszy ?“

— Żaden, — odpowieIzkła śuiało B?atrik?a,

lecz zarumieniła cię niezmiernie i pochyliła nizko 
twarzyczkę nad bukietem kwiatów, któryjpopra­
wiała u sukni panny młodej.

Biedna Vidal za każde drżenie radości 
v  sercu, płaciła bólem, a ta śnieżna suknia, te 
świeże kwiaty, zdawały jej się szyderstwem; — 
tak mała czuła się godną tego wszystkiego — a 
nśdewszystko szlachetnego nazwiska, które za go­
dzinę misio się stać jej wksnem. I uto stanęła 
w kaplicy cbok Dive D5:Y6reux’g3, tak blada, że 
nawet ests jej pobielały, sż przytomni spostrzegli 
tę zmianą w jej twarsy; lecz dłoń, którą Dava 
trzymał w swojej, nie drżała, a słodki, czysty 
głos cis zswahał się ani raiu  podczas przysięgi 
ślubnej

Potem ju i wszystko wydało jej się snem 
zmięszanym z światła i cieni. Vida nie  ̂zdawała 
sobie sprawy, że już była żoną Divereux’go; dreszcz 
ją przejmował gdy ktoś wymienił nowe jej na­
zwisko; a prócz tego nie wiedziała nawet czy 
nazwisko które wpisała da księgi kościelnej, było 
jej włssnem, ba matka nigdy ni9 objaśniła ją jak 
się istotna nazywał jej ojciec.

Wszyscy byli dla niej niezmiernie dobrze; 
ach! gdyby wiedzieli prawdę, myślała sobie, isk- 
żeby zapełnia inaczej z nią się obchodzili. Może 
niektórzy nie przebaczyli jej w du*zy owej u- 
cieczki, i myśleli, że D*ve jest poprestu zaśle­
pionym; ale on przynajmniej ufał jej nieogrsni- 
czenie, i na tym jednym punkcie udręeione jej 
sumienie spokój znaleźć mogło.

Gdy się jnż znalazła sama z mężem, i on 
ją gorąco chwycił w objęcie, przytuliła się do 
niego z ja <imś rodzajem trwogi. Duch jej silny 
i samodzielny zachwiał się, i nagle stała się jak 
dziecię w ciemności; nawet czując uściski męża 
i jego gorące pocałunki, myślała że może za kilka 
krótkich miesięcy zmieni się to wszystko, i on 
ją odepchnie od siebie w słusznym gniewie i 
oburzeniu.

PRZEGLĄD z dnia 10 grudnia 1890

Dave powiózł ją zagranicę, nie do miejsc 
zwykle uczęszczanych, lecz do Hiszpanii, dobrze 
mu znanej, gdzie ona dotąd nie była, i V da czuła 
się szczęśliwą, dziwnie, niezmiernie szczęśliwą. 
Taras, gdyby nawet mogła, nie byłaby chciała 
zmienić przeszłości, nia popełnić czynu w skutek 
którego została żoną Devereax;g3; a jednak, nie 
miała pokoju w duszy, słusznie powiedziała, że 
będzie czuć szczęście, lecz nigdy nie zazna spo­
koju.

Davarenx nie mógł nie spestrzedz, że na 
sercu jego żor<y leżał cień bólu czy trwegi, lecz 
nigdy tłoweia ani spojrzeniem nie dał jej uczuć, 
że to widzi, chociaż ona znowu nie mogła wątpić, 
żb swego niepokoju ukryć przed nim nie zacłs.

M-iże m jśU i, że kiedyś wyzna mu wsuystks; 
tymczasem nigdy ani napomknął o tajemnicy a- 
krywanej przed nim ; według jego szlachetnych 
poglądów byłoby to złamaniem danego słowa i 
dowodem braku wiary.

Ytda powiedziała mu szczerz'*, iż były rze­
czy o których zamilczeć musiała. Wziął ;ą za

zonę obowiązując się do uszanowania jej tajemnicy.
Nikogo prócz siebie nie mógł obwiniać, 

gdyby ta ślepa wiara złe kiedyś wydała następ­
stwa, ponieważ ostrzegał go nawet G fford West.

— Bądź pewnym, — rzekł do Deveraux’go, 
gdy zapytawszy go, naturalnie, co było powo­
dem tak dziwnej ucieczki Vidy, otrzymał od Da- 
vego odpowiedź, że tego nie wie i zapewne nigdy 
prawdy się nie dowie; — bądź pewnym, że nic 
dobrego wyniknąć nie może z takiej tajemnicy 
pomiędzy mężem i żocą. Zdaje mi sie, że nawet 
dla tak niezwykłej istoty jak Vida Curolan, nie 
zdobyłbym się na to co ty. Jestem oględniej­
szym i mniej namiętnym od ciebie. Przyznaj, że 
mam słuszność; prędzej czy pćźaiej musi powstać 
nieufność i niezadowolniecie tam. gdzie leży cień 
tajemnicy pomiędzy dwoma sercami, które jasno, 
jak przy słoneczuem świetle, czytać w swej głębi 
nawzajem pcw nny.

I D..versox wiedział, że przyjaciel jego mó­
wił prawdę; lecz ani na chwilę nie zawahał cię 
i nie pomyślał o odstąpieniu.

ROZDZIAŁ XXVII.
Raz jescze Signor Gibarti.

Zdarza się czę-ito, ż> rzecz któią ukrywamy 
prsed bliskimi osobams, dla błahego nie?az po­
wodu, mogłaby spowodować wielkie zmiany wa 
złe lab na dot rę, czy to w ich esy w EMzem ży­
ciu, gdyby w porę była wypowiedzią.'-ą

Davo Devereux nie uznał za ^otm bne wta­

jemniczyć Vidę w to wielkie zadanie swego ży­
cia, którego nawet miłość ku niej stracić mu z 
ocaa nie pozwoliła ani na chwilę. Jedyną przy­
czyną tego milczenia było pragnienie oszczędzę- 
nia jej przykrości; człowiek tak szlachetnego jak 
on charakteru nie byłby nigdy zdolnym działać 
w podobny sposób, z nizkich pobudek oddania 
żofłie wet za wet. Lecz zdawało mu się, że nie było 
potrzeby opowiadać o tern, coby jej tylko dare­
mne sprawiało cierpienie. Wspomniał* o kre­
wnym, który w skutek wielkiej przegranej w karty 
odebrał sobie życie; kto wie czy ta sams kobieta 
którą ś igał Devereux, nie była zamięszaną w tym 
dramacie? Vida się przyznawała, że jej Bię nie- 
m z  zdarzało widzieć grę, i zapatrywała zię na 
nią w niewłaściwem świetle. D<iveretix pragnął 
jak najdalej usunąć ją cd przeszłości, rzucić na 
w«ysrko minione grabą zasłonę i zatrzeć w jej 
wspomnieniach to co w nich było goryczą i bó­
lem przedąkłe.

I tsk  s najleps ych pobudek ukrył przed 
Dią fakts, które gdyby jej był tylko opcwiedział- 
rosprószyłyby na sawize chmury, zebrane na ho­
ryzoncie ich małżeńskiego życia.

Nd tydzień przed ślubem w C*YflIey, signor 
Gir.be* b, po powrocie, jok mówił, a wyciecrfri na 
prowin-ję za interesami, zajął znowu swoje miesz­
kanie w Pieeadilly, przy ulicy Kr/ąięssj.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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kalendarzyk damski na rok 1891.
Oprócz kalendarza astronomicznego, poezyj, nowel i 

części informacyjnej, zawiera obszerną pracę napisaną 
przez panie Witaiisę i Zofię.

§  poi tytułem: P ie lęgnow anie  kwiatów w polojacti i na P a l t a c h .  ^
Q  Egzemplarz broszurowany . . . . 40 ct. O

O  Elegancko oprawny w płótno angielskie z złoconenj wyciskami 65 „
Za przesłaniem przekazem kwoty 45 a względnie 70 centów uskuteczni*

8 ........

o o o o o r

się przesyłkę franco.

Drukarnia nar. W. M anieckSego, Lwów, ulica 
Kopernika 1. 7 i we wszystkich księgarniach 552

0 0 0 0 0 0 0 1 0 0 0

Premiowane na wysi. bygfon. 
we Lwowie 1586.

OdaEC-fegćl̂ ono n* prtyr.
lek. w 1881.

A p t e k a  |>«>d ,.Ss.t>fysa S la u fe m "  
H E S R Y K  A B L U i E l F E L D J l

WE LWOWIE, polecz następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie 10 niacawodr.e uznana środki leczaicso .-

I t i o l n n o  17 óolM orrtirs' najlepszy i nakkatcczniejaay środek z prepsra- illalUgii Z ZGlaZ ./H i Cyj sel-azistych przeciw niedokrewnośei. Przy- 
jemnego smaku i niezawodnej skuteczności, cudownie przeciw bla-
datizco, trndnemn odpływowi regulaimośoi, wyczerpaniu sit, ogólnej Łi-nac- 

cy i wszelkim z niedostatku krwi poc !łodz%cym chorobom.

Malaga z chiną i żelazem krzepihjacy dl* norwowych, olodokrtiTT.
Byeh i oaiiiblonych. Wabudic* apetyt i dzlai* * flkntecinoścl^ przeciw aJmułcy,
goręcakorn tyfodalaym ł w rełtonwalMceucyi po cł^ikich i w/cleńcasaj^oych chorobacłł, Przw lr t  
ehorobom pochodzącym s ułodosłaticn krwi lub oełablouia aecwów, jest wiao to mjzimko* 

mltBzym środkiem lecziiicaym, j a e D a i H  I«kr,rak* posiada.

Malaga z reharbarum J S . i S ' $ § £ £ £
i wjtrobowym. Przy wzdęciach, liisatrawnoaci, obstrukcji, bamoroidach i 

kongestjach, środek tan a ^  MunkomitSłsa wywisra skutki.

Wino pepsyno we z diasŁaz^ aiessmrnośi* braka spetyla, priiy
trr.duem trawieniu i we waeyjlkieh rhorofcach ła iy llow ych  W clerpiemiiich pocbod*§«7oh > 
niedonUteeenego wydzielenia aokn łoledlrawega 1 ślin;, jeketoi w takloh, które wydsieli.nl* 

iyehee noków (lowstrzyinujn, wlao to w^w&ora cbawihnne rkniki.
Dnik*ó należy fełnzerstw i naśladowuictw — C:-.«a butelki 1 xix. 50 ct., b;s- 

telka podwójna * Sti.
W aytiiat tlactnia $ prowisyi lujattfia r,pi<A» p s i  Sianiem* 0(Jł»rofc«»

p oegtę.
I4t9tmmŁtBHBHKMS&mmataommmmmnmrsamnuB

c. k. uprzyw. fabryki

|  Skład płócien i bielizny stołowej -t
Z
i
I  
I

I  Ed. Oberleithnera Synów
I
ł
>#<

i
&
- f

i

L w ó w , p l a c  S S a r ja c k t  1. 8
poleca

n c w o  z a ł ó ż  x i y  d .2 ;ia ł
Bielizny damskiej w największym wyborze

oraz k o m p l e t n e  w y p w w y .  
I t l e l i K l i ę  m ę s k ą  (k ró j najnow szy).

Kołnierze, mankiety, skarpetki, pończochy.
W ykonuje również wszelką bieliznę na zamówienie. 

Celnik na żądanie gratis i franco.
1233 4 - ?

•  » n  i i m » »  t  ł B t ł w w t ł ł

Stjpraktyozaiejsie paiamki ta fiwiaziip i Boij Rak
poleca n o w o  o tw o r z o n y  m a g a z y n

pod firma:

A^ TSTO TSI  G U D I E N 8
Lwów, plac Marjacki 1. 8.

Kołnierzyki, Manszety, Krawatki, Bieliznę męską i dziecinną, 
Chustki do nosa, białe i kolorowe, Cachenes jedw abne, Chustki 
włóczkowe, Pończochy, Skarpetki i Fartuszki we wielb iem wy- 
„Impreasa11. borze, po przystępnych cenach. 1484 2—4

najgustowniej i najtaniej wykonywa zakład ogrodniczy

Edm unda R iedla w e L w o w ie
S k lep  p lac M arjack i 1. lO.

Z a k ła d  ogrod n iczy  ltlśea Ł y cza k o w sk a  I. 70.
1293 12—?

•X3(XKXdCXXXXXXtXXXXiOMjCXXXd
Uwiadomienie 

w a żn e  dla g tsp ed jii i  każdego dom u!
Niniejszem mam zaszezjt uprzejmie donieść, że dla 

wygody Szan. P. T. Publiczności, udzieliłam W . P a n a  
P i o t r o w i  I l i ą ę z jB S k ie m n  w e  L n o n i e ,  zastępstwo 
sprzedaży mojego od kilku lat znanego i rozpowszechnio­
nego najpraktyczniejszego i stosunkowo najtańszego środka 
do zapuszczania podłóg, którym jest
Francuska podłogowa masa oszczędn ści

Pan J l l ą c z y ń s k i  sprzedawać takową będzie po 
ściśle stałych oryginalnych cenach fabrycznych (które i 
u mnie w handlu mają zastosowanie) we w szystk ich  
sw oich  znanych sklepach sprzedaży nafty  w e  
Lwowie.

Każda puszka powyższej francuskiej luasy nosi na 
sobie markę ochronną (pokojowę froterującą posadzkę) 
i dokładny w p olsk im  języ k u  sposób użycia który 
także na Kartonie drukowanym do każdej puszki bezpła­
tnie się dodaje. Z poważaniem 1483 8—7

A lo jz y  H u b n e r  w e  L w o ie ie .
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J  Wyroby % białej i czerwonej terakoty J 
Talerze, wazony, jardynerki, urny, taceitp. t

z wyciśniętym wzorem, bardzo łatwo do pomalowania, |
także powyższe wyroby już kompletnie pomalowane

Wyroby z drzewa pięknie wykończone
do p o m to ś s a n ia

również wszelkiego rodzaju wzorki do malowania.
Z krajowej (<Jal5cyjsk!ej) terakoty rozmaitego kształtu U

natzynia, w kraju przez imatorów pomalowane O
F a rb y  m s jo likow e, po rce lanow o, do brązowa* 0  

n ia ,  a k w a re lo w e  i  o le jn e  0
poleca w bogatym wyborze O

A L O J Z Y  HUBNER, Lwów m
ulica Karola Ludwika liczba 13. 1469 4—7mmoooooooomooooooooae mę

i otroti — 11 mmitołw ♦<b*4Wbwhbm»iwi

Na d ło g ie  z im ow e w ieczory ! 
N ajw iększa, o ra z  n ajtań sza  w e Lwowie

W y p G i ś ^ c z a S n i a  k s i ą ż e k  i  n u t  
Stanisława Kohlera

tX X X X X X *X łU W X M X X X W tX X X X X X »

D z i e w o ń s k i  i  S i g i e k
we Lwowie, ul. H a licza  6.

polecają w wielkim wyborze najtaniej:

H afty zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Ju ty , J a ­
wy i congres, Jedwabie, 
Kordon ki, W ł ó c z k i :  
prawdziwą berlińską 2, 
-i i 8 nitkowe, orjen 
tainą smyrneńską, stru­
sią i nordyńską (nowość) 
Nici zKie i srebrne do 
prania (nowość), Baweł­
nę do haftu craz wiele 
nowości do robót dam­

skich. W ielki wybór wachlarzy czarnych i balowych. W stążki i 
aksamitki. Perfumy, mydełka, wodę kolońską, szczotki i grzebienie. 
Chustki włóczkowe i sznelkowe, Pończochy i skarpetki, kamasze i 

rękawiczki włóczkowe. Staniki trykotowe (Jersey).
W ielki wybór d e g z c z o c h ro n ó  w ; jedwabne od złr. 3 70. 

(Exped. „Impressa" we Lwowie). 1443 4—12

ydpow jedzia iny  re d a k to r ;  W a c ł a w  M a s ł o w s k i

przy ulicy Batorego liczba 28 we Lwowie 
tuż naprzeciw gimnazjum Franciszka Józefa.

Abonament na książki i 3 tomy naraz) miesięcznie 40 cent.
1483 2 —3 „ „ nuty (6 kawałków naraz) ’ 50 „

Kaucja złr. jeden.
Na prowincję 10 tomów książek lub 12 kawałków nut n»raz brane abonament 

miesięcznie złr. 1. Kaucja złr. 5 Zapisywać się można każdego czasu.
Nowy katalog wyszedł właśnie z druku.

mm 11 iii i im h w

Wina Ocenione i polecone przez komisję przem. lekarską 
Tow. lekarskiego w Krakowie do 1. 310 d. 1889 |lBCłfllGiB
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WINA LECZNICZE
wyrobu aptekarza

Zygmunta J. K alickiego

W ino chlub we .źśjś-
W ino chinow o-źelaziste  
W ino pep sjn ow e  
Wiiao peptonow e  
W ino rnm barbarowe

Główny skład w aptece v Pod Gwiazdą" w Przemyślu.
1453 7—30 Nabyć można

oraz i  w  in n y c h  ap tekach .
Kto zamówi 10 flaszek temu nie liczę opako­

wania a pocztę opłacam.
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B U L IO K
z dzicz|zny i drobiu

kilo po 5 złr. pół kilo 2 złr 50 ct.

F e lic y a  S&gales*
w  Krynicy. 1480 2 - 3

S ZY B A
ogrodowa 23/9!, ctm. około 2 mm. 
gruba, kosztuje loko stacja Prze­
myśl wraz ze skrzynką, tylko 5 ct 
zaś a®/3l ctm. tylko 63/4 ct. we 

fabryce szkła w Birczy.
1482 3 -1 0

Pś>d g w a r a n c j ą !
Nie ma nic l e p s z e g o

nad

francuską Masą
(■o ,ra- RKis^K-n^a

miękkich i twardych podłóg 
J E D Y N Y  S K Ł A D

A l o j z y  H u b n e r ,  Lwów
ul. Kar o'a Ludwika, 13

W Andrychowie p. A. Pukalski 
p. Juljusz Schnitzer 

„ Białej koło Bilska p. F r Schlec 
p. Emil Kruppa 

„ Bielsku p Samuel SLffan 
„ Bilska (Szlązk austr.) Rudolf 

Tomkę 
„ Bochni p. J. Michnik 

pani F. Górska 
„ w Brodach p. Witkowski i Sp*. | 
„ Buczaczu p. Klemens Rogoziński j 
„ Chyrowie p. J. Strzelecki 
„ Czortko ie A. Kostecki 
„ Dembicy p. J. Bros 

p. Stan. Serednicki 
„ Grybowie p. A. Muszyński 
„ J*śle p. Ignacy Kowalski 
„ Jarosławiu tani M. Pospiech 

p. K. Zibłotny 
p. O. Strassherg 

„ Kamionce Str. p. J. Sklenka 
„ Kałuszu, p. Ksawery Ziszka 
„ Kętach r. Karol Zakrzewski 
„ Kolbuszowy pani F. Goldamer 
„ Kołomyi u p. St. Rominowicza 
„ Krakowie p. Fr. Lenert 

p. Piotr Jadowski 
Michał Karaś 
J  Kosz 1268 1 0 -?  
Ntgel
Roman Drobner 
Józef Sklarczyk 

Krzeszowicach p. Jan Ssnak 
Leżajsku p. S- Pomeranz 
Lisku p. R. Barański 
Łańcucie p. I. Cetnarski 

G. Bałociński 
Miele* pani I. Fintowska 
Moderówce u p Wł. Gorala 
Nowym Sączu I. Kosterkiewicza 

wdowy następ.
Nowym targu Karol Lauer 
Oświęcimie p. Stan. Dolkowski 
Oleszycach: J. Kamiński. 
Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp, 

p. W. Bartoszy/inki 
Rzeszów: Jul. llolzer 
Sanoku p. A. Ilzttganowski 
Samborze p. Brortisł. Mauski 

Br. Żuławski 
Sieniawie p. M Engelherg 
Stanisławowie p. W. Waldek 
Tarnobrzegu p. J. Giiyuski i Syn 
Tamowi? p. Scbarf 
Tarnowie p. A- Miildner i Sp: 

p. S. Szajna 
Tarnopolu Wilhelm Frantz 
Tarnopulu p. T Rozumitowski 
Usbzykach pni Wr. Rutkowska 
Wadowicach p I. Pohl 

p. A. Keiner 
Złoczowie p. Józef Gold 
Złoczowie p. J. Kordecki 
Żywcu p. Aleksander Waniek 
Żółkwi p. Juliusz Olearczyk.

P-
P-
P
P
P-

4  w  m y
można mieć w 15 
do v5 minut ką 
piel w domu kto 

kupi
WAWHĘ 

lub

* a»ar*w «H  do m n a n ia  wody. 
W anny  cynkow a połączone z tuszem. 
P o k o j o w e  tuaie także do użycia ku­

racji hydro terapijnej. 
o k a je w e  pstru ie  ka*r««yjnw. 

® S«Bie'ły p o k o j o w o ,  hermetycznie 
lamkuiete.

Itlustrowase cenniki franu.,
A '5£r5.1iikfflw»kJ Lwów, ulic* Koper­

nik* 17. 1227 37-?
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Ffrm » lntapięeĘa

M a J n « w  » * <5
obszycia do 

sukien damskich!
i SU oroi&lt i  w stą ż ­
k i  i  s h s a m t h i

polaca najtaniej handel

E to lia  Sduliiiga
W 3 LW0W!3 

ulica HaUck* liczba 16.
14:95

»tp L w tt i*  
pokos swój skład towarów koiiennych 
wist, likierów i delikatesów, a  w liii’/  

WtsJswej i. jJ.
Kierując się chrześcijańską zasadą, s 

wdowaMając nader skronmym sysSuem. 
urma dokłada wszelkich starań, by tak 
uinisrkowacemi certsmi jak i raecsywLtą 
dobrocią towarów P. T. odbiorców zupełni* 
-adowolnić. Wysyłki za pobraniem do sta 
•ji pocztowych od I5tu złr. a kolejowych 
od SOciu złr., z wykluczeniem należytości 
>a  cukier, bywają pr;cz firmo opłacane.

1393 23
i M g S M l g  

N ijsł«sov?niejfzy pedarek

l a  g w i a z d k ę !
Zipper Dr. Mitfcologia Greków i 
Rzym nu z 20 i ilustracjami ap ro b . 

przez c k . r a  ię  s ik o ln ą  
egzemplarz hroszurowauy złr. 0 90.„ kartonowany „ 130,

„ w eleganckiej opr. 150.
Do nabycia w księgarni

L e o n a  P o i  d e s a
Lwów. 1492 2—3

Kołdry, m d c ra c c ^ S Z
wkładki sprężynowe do łóżek i t. p. 

poleca najtaniej

J ó z e f  flehissfes*
L w ó w ,  S o y e r n i k n  7 .

1485 3—10
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JUL. BERGER i SY\
Lwów, u!. Halicka I. 21

Jedyny  m agazyn specjalny
GARDEROBY dh DZIECI

od niemowląt do 14-letnick dziewcząt ] 
i chłopców.

I L i k  z a ło ż e u i s s  18GIS. 
Zlecenia listowne wykonuje się rychło i] 

|  starannie ii za podaniem wieku dziecka.
B 1457 4 —8tyaB _

Biuro pośredniczeń 
IHieSeny K o z ło w sk ie j

ulica Skarhkowska 1. 3. 
d o s t a r c z a  tylko znauych: O f i c j a l i ­
s t ó w  gospodarczych, < tj{ i-o (iiitków , 
G o sy iB Ł rii  wiejskich, J P a a ic n  służą­
cych, lokai, pokojówek, kucharek na pró- 
1489 wincję i w miejscu. 3—8

H A N D E L

PŁÓCIEN i BIELIZNY 
Jama HiedBa

W E  L  W O W IE

fiajlepszy podarek aa Gwiaiip!

Foitepiany li tylko z najlepszych 
fabryk poleca

S kład  Fortep ianów  i Pianin

J. Balko Mussil
we Lwowie, przy idicy Karola 

Ludwika l. 7.
1466 2 -8

poleca najtaniej w ł a a n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po złr. 1-60, 2, 2-25, 2-50 i 8. 

K o s z u l e  z jednym, dwoma i trzema 
guzikami w przodzie złr. 2 50 

K o szu le  z p kowemi przodami, białe 
i kolorowe złr. 2'60 i 2'76, 3-25. 

K o szu le  n o cn e  po złr. 1-65, 2, 
ozdobione na wzór ukraińskich po 
złr. 2 40, 2-60 i 8.

K oszu le  d la  ch łopaków  po 
1-40 i 1-60.

P ó łh O B Z U lk i z kołnierzami 50 ct.

K A L E S O N Y
po złr. 0 90, 1, 1 20, 130, 1-66, 1-80. 

KOŁNIERZE tuzin po zł. 2-40 i 2-80. 
MANKIETY tuzin po zł. 4 i 4-80. 
CHUSTKI płócienne, tuzin po zł. 2-40.
Krawaty w największym wyborze.
K a ftan ik i od potu bawełniane i 

siatkowe po ct. 60, 90 do 1-40. 
Zamówienia z prowincji wykonują 

sig najstaranniej. 1396 3 —10

k i g t e a  s t a w  tjuj
żonaty, z ohlubnemi świadectwami 
kilkunastoletniej praktyki, egza­
minem bisowym, poszukuje posady 
ekonomicznej lub lasowej. Adre­
sować proszę Alojzy Staw w Dro- 
___________ hobyczu. 1492 2 2
r -ł-tuert -o i ń -agars-

3
|  Juz wyszła z druku broszurka

pod tytułem

5® . , '  p rz e p isó w
do sporządzania rozmaitych potraw

z makaronu
wydana przez

fabrykę makaronu włoskiego 
i suchych wyrobów z ciast*

lińskiej i fp.
we Lwowie.

Do nabycia we wszystkich księgar­
niach po 25 ct., z przysyłką poczto­

wą 30 cnt.
Przy zamówieniach na makaron, do­
łącza fabryka egzemplarz bezpłatnie.

g»e *  »«*Sy «td
Kto posiada stare gazety, raczy 

się zgłosić do Administracji Prze­
glądu, a otrzyma za nie lepszą za­
płatę, aniżeli u przekupniów, pła­
cimy bowiem po 10 ct. za big.

Bilety^ wizytowa, karty ilubr 
dyplomy i wszelkie roboty litogrd 
fk-zno wykonuje po nader niskie 
cenach zakład artystyczno litogra-l 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie, 
ulica Kopernika 9. 943 123 ?

Papier s fobryki C^erlanskiaj. Z  drukarni «&r. W. M*Jłiockiê o< — Zarzą ẑca: Waienty Uodał̂
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